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Prezydent proponuje obniżenie 
"progu procentowego" partiom 

ubiegającym się o wejście do Sejmu
Praydent Algirdas Brazauskas 

wniósł do rozpatrzenia w Sejmie 
poprawkę do artykułu ustawy o  wy­
borach do Sejmu, reglamentującego
prooent głosów, po którego przekro­
czeniu w proporcjonalnych wybo­
rach partia zdobywa prano posiada­
ni* przedstawicielstwa w Sejmie. 
Prezydent proponuje obniżenie tego 
procentu.

A. Brazauskas w podpisanym 
we wtorek dekrecie zasugerował, 
je  partia, chcąca trafić do Sejmu, 
powinna zebrał 4 proc. głosów wy­
borców w wyborach proporcjonal­
nych. Dla koalicji, zdaniem prezy­
denta, należy ustalić granic; pięciu 
procent głosów.

W  czerwcu parlament przyjął 
nową redakcję ustawy o  wyborach 
do Sejmu, wprowadzającą 
podwyższony'próg wyborczy*— 5 
procent dla list partyjnych i 7 pro­
cent dla koalicji.

A. Brazauskas uważa, źe ustalo­
na w tej ustawie granica jest zbyt 
wysoka. Znacznie ogranicza ona 
liczbę partii i organizacji politycz­
nych, które mogłyby otrzymać man­
daty poselskie w Sejmiewwieloman- 
datowym olcręgu wyborczym.

Spotykając się przed tygo­
dniem z przedstawicielami niewiel­
kich frakcji sejmowych prezydent 
oświadczył, że zgadza się na 
przedłożenie Sejmowi poprawek 
do ustawy o wyborach, jeżeli po­
prze je jedna z największych frakcji.

Dotychczas żadna z największych 
frakc ji Sejmu o fic ja ln ie  nie 
potwierdziła możliwości poparcia 
poprawki.

(ELTA)
• • •

Rządząca frakcja sejmowa 
L D P P  12 sierpnia podejm ie 
decyzję co do dekretu prezydenta, 
w  którym sugeruje się obniżenie 
procentowego progu wyborczego 
partiom, które chcą trafić do Sej­
mu. Przedstawiciele frakcji LDPP 
powiedzieli dziennikarzom, żew tej 
kwestii nie ma jednolitej opinii, dla­
tego wszystko zależy od posiedze­
nia frakcji, które odbędzie się w 
przededniu nadzwyczajnej sesji 
Sejmu.

Członek frakcji LDPP Algirdas 
Gridus powiedział dziennikarzom, 
że uważa, iż należy przestrzegać 
porozumieli w sprawie zmian usta­
wy o  wyborach do  Sejm u, 
osiągniętych podczas naradjy partii 
Na tej naradzie, która odbyła się w 
maju, postanowiono zachować 
zasadę obowiązującą w poprze­
dniej ustawie, jednak później na 
posiedzeniu plenarnym Sejmu 
próg wyborczy został podwyższony.

A . Gridus powiedział, że w 
środę podczas spotkania z  prezy­
dentem większość członków frakcji 
LDPP opowiadała się za zmianą, 
jaką sugeruje głowa państwa, jed­
nak cała frakcja podejmie decyzję 
dopiero w połowic sierpnia.

Podczas pożegnania olimpijczykom 
wręczono flagę Litwy

W  środę, podczas spotkania z 
olimpijczykami Litwy przed wyjaz­
dem na olimpiadę, prezydent Re­
publiki Litewskie) Algirdas Bra­
zauskas wręczył Im flagę Litwy, 
którą delegacja zabierze 18 Bpca 
do Atlanty.

W  trakcie pożegnania olimpij­
czyków w Urzędzie Prezydenta 
prezydent Litwy powiedział: 'P o ­
zdrawiam olimpijczyków, z zado­
woleniem oglądam wasze piękne 
stroje, zdecydowane twarze. Po­
zdrawiam Litewski Narodowy Ko­
mitet Olimpijski, Departament 
Kultury Fizycznej i Sportu, tre­
nerów, organizatorów, licznych 
sponsorów.

Igrzyska Olimpijskie są im­
prezą, w  której uczestniczy cały 
świat. Cieszę się, że drużyna lite­
wska na olimpiadzie będzie nad­
spodziewanie liczna, a więc nasze 
niewielkie państwo, mały naród

będą tak szeroko reprezentowa­
ne".

Przyjmując flagę, prezes Lite­
wskiego Narodowego Komitetu 
Olimpijskiego Arturas PoviliQnas 
powiedział: 'Wiemy, że z  nami 
będzie cała Litwa— przy ekranach 
telewizorów i w sercach. Spodzie­
wamy się, że flagę tę poniesiemy z 
honorem*.

Popularny śpiewak Vytautas 
Babravifius - Simas wręczył dele­
gacji nowo wydaną audiokasetę, z 
własnymi piosenkami opatrzoną w 
litewską olimpijską symbolikę. Na 
spotkaniu wykonał własną 
piosenkę D la  Litwy* oraz ludową 
pieśń o  purpurowej róży we 
własnej aranżacji, której wtórowali 
olimpijczycy i prezydent Litwy.

W  pożegnalnym spotkaniu 
uczestniczył przewodniczący Sej­
mu 6esiovas Jurśćnas.

(ELTA)
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Prace na polskich cmentarzach
Staraniem Ambasady R P  i Ra­

dy O chrony Pam ięci W alk  1 
Męczeństwa od jutra rozpoczynają 
się, podjęte za zgodą władz lite­
wskich, pn.ee remontowo-konser­
watorskie ta cmentarzu Rossa 
(cmentarz wojskowy i Nowa Ros­
sa). Prace obejmować będą oczysz­
czenie zabrudzeń, uzupełnienie 
ubytków kamienia itp. (między in­
nymi na płycie "Matki i Serca Sy­

na*).
Prace prowadzi konserwator z 

Polski doc. Janusz Smaza.
W  najbliższej przyszłości prace 

konserwatorskie obejmą groby 
wojskowe i pomniki między innymi 
w  Mejszagołe, Niemenczynie, Ho- 
duclszkach, Marcinkiańcach, a 
także kwaterę wojskową na Cmen­
tarzu Antokołskim.

Prot. Jan WIDACKI

M i r n m
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Msza św. 
dziękczynna 
w Szumsku
Parafianie kościoła św. 

Michała Archanioła w Szumsku 
w roku jubileuszowym 300-lecia 
serdecznie zapraszają wiernych 
Wileńszczyzny na Mszę św. 
dziękczynną za trud 3-letniej 
służby kapłańskiej ks. Dariusza 
Stańczyka w parafii szumskiej. 
Uroczystość odbędzie się w 
niedzielę, 28 Upca o  godz. 13, 
podczas której zebrani powitają 
k*. Wojciecha Górlickiego —  
nowego duszpasterza.

Po Mszy św. zostaną 
wyświęcone samochody, wszelkie 
pojazdy z okazji dnia Św. Krzy- 
®ofa, patrona podróżnych.

Inf. wt.

n u m .rz . 
M B !  Wlleń6tcf«oo*~ 
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Punkt widzenia

Czy nie grozi nam 
agonia społeczna?

Wertując oficjalną broszurkę o ' 
mniejszościach narodowych w Re­
publice Litewskiej, wydaną w 1992 r. 
przez Państwowe Centrum Badań 
Problemów Narodowościowych, 
zauważyłem tabelkę, dotyczącą 
wykształcenia podstawowych grup 
narodowościowych zamieszkujących 
Litwę. Tabelka przedstawia liczbę 
osób z  wyższym i nieukończonym 
wyższym wykształceniem na 1000 
statystycznych obywateli mających 
ponad 10 lat żyda. Rok 1989 jest 
ostatnim w tabelce, więc można 
wnioskować, że wykorzystano wyniki 
ostatniego spisu ludnośd LSRR z 
1989 r.

Dane te, gwoli przypomnienia, 
przedstawiają się następująco: Li­
twinów — 109, Rosjan — 172, Po­
laków—  50, Białorusinów — 118, 
Ukraińców —  207, Żydów— 385. 
Jak widzimy, sytuacja nasza jest 
mało pocieszającą. Nawet jeśli 
przyjmiemy, że wskaźnik "50" nieco 
wzrósł, to jednak na pewno nie 
przekroczył stu.

Swego czasu wyniki te 
wywołały wiele kontrowersji 1 
wątpliwości, jednak statystyka jest 
oficjalną, więc musimy przyjąć ją 
taką, jaką jest. Porównując 
powyższe cyfry my —  Polacy, w 
świetle tej tabelki statystycznie pre­
zentujemy się najgorzej, chociaż, z

drugiej strony, można wysnuć 
wniosek, że  jes t ona nawet 
zawyższona. Mając na względzie 
naszą aktywność społeczno-poli­
tyczną nie chce się wierzyć nawet 
tym najmniejszym cyfrom. Jeśli 
przeprowadzimy małe wyliczenia, 
to okaże się, że rodaków z dyplo­
mami mamy na Litwie ponad 10 
tys. osób. Przecież jest to potężna 
siła. Są to światli, wykształceni lu­
dzie, przeważnie zajmujący się za­
wodową pracą umysłową lub 
twórczą, określani często mianem 
in telektualistów , przy tym 
większość tej potęgi umysłowej 
skupiła się w Wilnie. Może powstać 
pytanie, dlaczego nie odczuwamy i 
nie w idzim y praktycznego 
oddziaływania tej siły na 
społeczność polską? Gdzie jest na­
sza aktywność społeczno-patrioty- 
czna? Owszem, jest kilkadziesiąt 
polskich organizacji społecznych, 
które działają dzięki entuzjazmowi 
poszczególnych osób, ale jest to tyl­
ko bardzo znikoma ich część. A  
gdzie jest reszta? Dlaczego nie 
przejaw ia się inicjatywa tej 
wykształconej większości, która nie 
tylko swe dyplomy włożyła do la­
musa, lecz tez wiedzę, zdobywaną i 
kształconą latami praktyki 
życiowej.

(Dokończenie na sir. 2)

Kościół w Kamionce
Kamionka (lit 

Akmenynć) leży w 
10 km na południe 

od Turgiel (rejon 

solecznicki), obec­
nie —  blisko 
białoruskiej grani­

cy. To —  stara lite­

wska osada słynna z 
mnóstwa "wyros­
łych na polu" ka­
mieni. Dziś mimo 
obfitych deszczów 
kamienie tu _ jakoś 

nie rosną.
P rzed wjaz­

dem do Kamionki 
ustawiono tu, po 
obu stronach dro­
gi, dwa duże głazy 
—  jako element 
dekoracyjny, sym­
bol odpowiadający 
nazwie osiedla.

W  XVin w. dwór w Kamionce 
należał do Wierzbowiczów. W  fol­
warku i we wsi mieszkała ludność 
mieszana (Żydzi, Polacy, 
Białorusini, Litwini), dzisiaj —  w 
większości Polacy oraz Białorusini

Ozdobą Kamionki jest nieduży 
drewniany kościółek filialny (należy 
do parafii w TUrgielach) z akcentem 
wybitnie współczesnym— kolorową 
reklamą radia maiyjnego.

A A B .
Fot. Marian Paluszkiewicz
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* Przewodniczący Konferencji Episkopatu Litwy, arcybiskup wileński 
Audrys Juozas Bafkis wita z uznaniem inicjatywę prezydenta Algirdasa 
Brazauskasa w sprawie zawieszenia wykonywania kąty śmierci na Litwie. 
We wtorek, spotykając się z prezydentem, AJ. Baćkis powiedział, że 
inicjatywa ta całkowicie zgadza się z etycznymi i moralnymi zasadami 
Kościoła.

Jak powiedział arcybiskup, Kościół nie neguje możliwości stosowania 
kary śmierci, państwo bowiem ma prawo do zagwarantowania ładu pub­
licznego i bezpieczeństwa każdego obywatela. Kościół jednak uważa, że 
we współczesnym świecie można uchronić człowieka i społeczeństo dzięki 
ustawom, nie uciekając się do kroków ostatecznych.

* Wczoraj na Litwę przybył dyrektor generalny Międzynarodowej 
Agencji Energetyki Atomowej (M AEA ) Hans Blix.

Spotkał się on z prezydentem Algirdasem Brazauskasem, premierem 
Mindaugasem StankeviQusem, ministrami energetyki i zdrowia, przed­
stawicielami Państwowej Inspekcji Bezpieczeństwa Energetyki Atomo­
wej. Faza tym H. Blix uda się do Ignalińskiej Elektrowni Atomowej. 

Wizyta dyrektora generalnego M AE A  zakończy się w piątek.
* We wtorek premier Mindaugas Stankevieius przyjął nadzwyczajne­

go i pełnomocnego ambasadora Francji na Litwie Michela Touraine. W  
latach 1994-1996 ambasador zajmował stanowisko konsula generalnego 
Franc|l w Petersburgu.

Omówiono podstawowe dziedziny współpracy między państwami.
* Już w przyszłym roku Kłajpedę i szwedzką wyspę Gotland połączy 

ponad 200-kBometrowy podwodny kabel optyczny, który udostępni syste­
mowi telekomunikacji Litwy Europę Północną. Przewidziano to w proto­
kole wstępnym podpisanym w Wilnie przez Ministerstwo Łączności i 
Informatyki, "Lietuvos telekomas" oraz kierownictwo szwedzkiej spółki 
państwowej "Telia”, finansującej ten projekt

* W Ministerstwie Rolnictwa otwarto wystawę ekologicznie czystych 
artykułów spożywczych. Członkowie Regionalnego Funduszu Kresowego 
Tatula” —  rolnicy, przedsiębiorstwa przetwórcze i spółki rolne rejonów 
poswolskiego i birżańskiego oferują wilnianom świeże wyroby mięsne i 
wędliny, różne artykuły nabiałowe, a także owoce, warzywa, mąkę. Wy­
produkowano je  bez stosowania szkodliwych chemikaliów, surowce prze­
tworzono bez zastosowania środków konserwujących.

* Podsumowano dane statystyczne pierwszego półrocza bieżącego 
roku, dotyczące prywatyzacji ziemi i prawnej rejestracji własności. Według 
danych, zajmujących się tym rejonowych i miejskich służb regulacji rol­
nych i geodezji, sprywatyzowano już około 1006 tysięcy hektarów teryto­
rium Republiki Litewskiej.

* Wczoraj odbyta się ceremonia ponownego pochówku posłów na 
Sejm Republiki Litewskiej okresu międzywojennego Kiprasa Bielinisa i 
Steponasa Kairysa. Sprowadzonym prochom towarzyszyli przewodniczą-

Związku Socjaldemokratów U SA  Jonas Valaitis, krewni. Steponas 
Kalrys (1878-1964) i Kipras Bielinis (1883-1965) zostali pochowani w 
mieście Justlce w USA. Steponas Kairys był sygnatariuszem Aktu 
Niepodległości Litwy, wieloletnim przewodniczącym Litewskiej Partii 
Socjaldemokratycznej, przewodniczącym NKW L. Kipras Bielinis —  to 
jeden z głównych działaczy socjaldemokratów, zesłaniec na Syberię, wete­
ran walki o wolność Litwy. W 1920 r. został wybrany do Sejmu Konstytu­
cyjnego. Przed przewrotem 17 grudnia 1926 roku K. Bielinis był posłem 

wszystkie trzy sejmy.
* Przed początkiem przyszłego roku przewiduje się podpisanie dwu­

stronnej umowy o  trybie zwracania nielegalnych migrantów między Litwą
Rumunią.

Jeslenią w Rumunii odbędzie się kolejny etap negocjacji.

Wczoraj 
w "Salonie" było 

o podatkach
W  ubiegłą środę w swoim po­

rannym programie "Salon politycz­
ny' radio 'Znad W ilii" gościło no­
wego kierow nika Państwowej 
Inspekcji Podatkowej Antanasa 
Nesteckasa. Była to pierwsza wizy­
ta nowego szefa inspekcji podatko­
wej po ob jęciu  stanowiska w 
ubiegłym tygodniu. 
P rz ed s ięb io rca  —  czytać , 

In spek tor —  w y jaśn iać  
'Obecnie system podatkowy 

Litwy przeżywa transformację, są 
przyjmowane nowe ustawy, które 
należy interpretować, toteż mamy 
przed sobą długi okres uczenia się, 
dotyczy to  zarów no przed­
siębiorców, jak i inspektorów po­

datkowych"— mówił gośf progra­
mu. A  Nesteckas zauważył, że 
biznesmeni i przedsiębiorcy po­
winni uważniej czytać ustawy, 

gdyż za nieprzestrzeganie ich in­
spekcja  nakłada kary —  
"najwięcej jest naruszeń związa­

nych z  41 paragrafem ustawy o 
podatkach od osób fizycznych". Z  
kolei gość "Salonu" zaznaczył, źe 
duża część pracy inspekcji podat­
kow ej pow inna być pracą 

wyjaśniającą wszelkie możliwe 
zawikłania związane z płaceniem 

podatków , w idząc w tym 

możliwość dużej współpracy z 
dziennikarzami.

Deficyt —  300 min litów 
Mówiąc o  obecnej sytuacji 

gość  "Salonu po litycznego " 
poinformował, że  obecnie do 

budżetu nie wpłynęło 172 min 
litów. Ponieważ jednak wydatki 
budżetu przekraczają wpływy, 

więc deficyt budżetowy wynosi 

obecnie około 300 min litów. 

Tytoń I alkohol pod lupą 
Omawiając sprawy zwalczania 

przemytu, szef inspekcji podatko­

wej powiedział, że zamierza się 

przeprowadzić badania statystycz­
ne oraz śledzić przemieszczanie 

się tzw. "newralgicznych towarów* 

(wyroby alkoholowe i tytoniowe) 
po terytorium kraju.

Marak KOWALEWSKI

Czy nie grozi nam 
agonia społeczna?

(Dokończenie ze str. 1)
Czy przeszliśmy już do tej kate­

gorii zwykłych zjadaczy chleba, 
którzy stojąc na uboczu potrafią 
tylko dbać o swe własne egoistyczne 
interesy, będąc postronnym obser­
watorem działalności innych i w 
najlepszym wypadku przejawić 
aktywność w ich krytykowaniu?

Mimo woli powstaje pytanie: 
dlaczego wykształceni Polacy, 
kwiat polskiej inteligencji, w 
większości swej unika społeczne) 
aktywności, usuwa się w cień, pozo­
stawiając "plac boju" jednostkom 
raczej aktywnym, nie zawsze jed­
nak najbardziej kompetentnym? 
Czy nadal istnieje obawa, że ludzie 
ze "świecznika", ci najbardziej 
aktywni i wpływow i, mający 
posłuch i autorytet wśród współ­
braci kolejny razpoiadą na wschód, 
jak to się zdarzało każdemu poko­
leniu naszych rodaków?

Jeśli przypomnimy historię, to 
w okresie ponadwiekowej niewoli 
zawsze byli tacy, co walczyli nie 
tylko w powstaniach, i 'też tacy, co 
wydawali powstańców władzom. 
Tytko stosunek ilościowy jednych 
do drugich w różnych okresach był 
różny. Jednak określenie się, 
za jęc ic  odpow iedniej pozycji 
społeczno-narodowo-patriotycznej 
było i jest obowiązkowe. Uwzglę­

dniając tradycje wolnościowego i 
politycznego zaangażowania na­
szych pradziadów, ze wstydem mu­
simy przyznać, że w historyczne) 
sztafecie pokoleń końca X X  wieku 
współcześnie osiągane wyniki 
działalności Polaków na Litwie nie 
są budujące. Większość wartoś­
ciowych, wcześniej aktywnych osób 
wycofała się z  działalności dla 
wspólnego dobra. Przyczyny tego 
byty różne, jednak w mniemaniu 
każdej z nich jak najbardziej 
słuszne. Ośmielę się stwierdzić, że 
brak różnicy poglądów oraz uargu- 
mentowanych uzasadnień, po­
twierdzających słuszność tych 
poglądów doprowadzą do takiego 
stanu, że znów , jak  w ciągu 
półw iecza, w niby demokra­
tycznym kraju, będziemy mieli je- 

. dyną opinię, jednomyślność zdań 
i jedną partię, gdyż osoby t nie uz­
nające szablonowego myślenia 
zawsze były i nadal będą w 
środowisku polskim, mówiąc 
oględnie, niepożądane.

Czy możemy pogodzić się z 
taką sytuacją? Stanowczo nie, gdyż 
taki stan jest dla społeczeństwa 
zwykłą agonią. Zresztą mieliśmy te­
go  przykład w niedalekiej 
przeszłości. A  może się mylę? 
Chciałbym, aby tak było.

Stanisław KRZYWICKI

Jest kilka sposobów rozwiązania

Los Litewskiego Państwowego 
Banku Komercyjnego wyjaśni się 

w  bieżącym tygodniu
W  ciągu trzech i pół godzin 

trwało posiedzenie zarządu Ban­
ku Litewskiego, na którym oma­
w ian o  sprawy L itew sk iego  
Państwowego Banku Komercyj­
nego (L P B K ).  N ie  powzięto 
żadnej decyzji, jednakże, jak do­
nosi E LTA , los LPB K  w tym tygo­
dniu się wyjaśni.

Jak powiedział przewodniczący 
zarządu Banku Litewskiego Rei- 
noldijus Śarkinas jest kilka spo­
sobów rozwiązania, o których po­
stanow iono po in form ow ać 
głównego akcjonariusza —  rząd. 
Według wiadomości, jakie posiada 
ELTA, jeden z wariantów polega 
na tym, by usunąć radę i zarząd 
banku oraz wyznaczyć tymczaso­
wego administratora.

Do tego jest jednak potrzebna 
aprobata rządu. Jak mówił R. 
Śarkinas, LPBK jest na sporządzo­
nej w spóln ie z  Bankiem  
Światowym liście banków, podle­

gających restrukturyzacji. Z  LPBK 
należy wycofać złe pożyczki i 
ukształtować potrzebny kapitał. 
Przygotowany odpowiednio bank 
powinien być sprywatyzowany, 
państwo zaś później wycofałoby 
włożone do banku własne środki.

Na zebraniu akcjonariuszy 
LPBK, które się odbyto w piątek, 
zgłoszono wniosek o  denominacji 
200 tys. akcji i zmniejszeniu 
kapitału banku. Akcjonariusze nie 
zaaprobow ali tego  wniosku, 
chociaż rząd ma 51 proc. akcji. Jed­
nak do powzięcia decyzji należało 
zebrać dwie trzecie głosów.

Akcjonariusze zaaprobowali 
propozycję zarządu w sprawie 
pokrycia zobowiązań i długów. 
Przewodniczący zarządu LPBK 
Gintautas Ćiapas jest przekona­
ny, ż e  w c iągu  t r z e c ie g o  
kwartału możliwe jest zwróce­
nie pożyczek w wysokości około 
20 min litów.

>1

Wierzyciele srnkają wyjścia

"Termolitę" sprzedać, 
a pieniądze rozdzielić?

Państwowa firma "Termolita" w 
Jaszunach nadal przyciąga po­
wszechną uwagę, jest to bowiem 
najw iększe w re jon ie  przed­
s ięb iorstw o, które dawniej 
zatrudniało setki mieszkańców Ja- 
szun i okolicznych wsi. Teraz o pracę 
trudno. Jak już pisaliśmy ("K.W.", 16 
maja 1996 r.), wierzyciele wytoczyli 
państwowej firmie proces o  ban­
kructwo. Są to głównie państwowa 
inspekcja podatkowa, fundusz 
ubezpieczeń państwowych, firma 
"Vilniaus dujos", którym "Termoli­
ta” jest dłużna ponad 3 min litów z 
ogólne) sumy długów sięgających 4 
min litów. Zdaniem ekonomisty VUit 
Tumenaitć. decyzja o bankructwie 
była opóźniona. Stwierdziła ona, że

już od połowy 1992 roku firma nie 
wykonuje zobowiązań finansowych, 
konto bankowe zostało zamrożone. 
Utrudniło to normalny przebieg pry­
watyzacji. Nawet po siódmym etapie 
trzeba było ją  zawiesić. Akcjonariu­
sze wykupili zaledwie 10 proc. 
kapitału, reszta pozostała nadal 
własnością państwa. W  związku z 
tym kierownictwo firmy jeszcze na 
początku 1995 roku zwróciło się do 
założycieli —  Ministerstwa Budow­
nictwa i Urbanistyki oraz Minister­
stwa Finansów—  o  uznanie firmy 
państwowej "T e rm o lita " za 
niewypłacalną. Jak powiedziała eko- 
nomistka, prośbę odrzucano, tym­
czasem zakład coraz bardziej 
pogrążał się w długach. Przecież

każdy lit wydany na produkcję dawał 
0,45 Lt strat, rosły zatem grzywny i 
kary za opóźnienia płatności. Zarząd 
zakładu szukał wyjścia i na początku 
1995 roku postanowił utworzyć dwie 
zamknięte spółki akcyjne. Spółki te 
dzierżawią pomieszczenia i urządze­
nie od firmy państwowej i zatrud­
niają wszystkich pracowników firmy. 
Tak więc Term olita" ma własny 
majątek, lecz korzystają z  niego inni. 
Trzeba przyznać, że pracują nieźle. 
Po wszczęciu sprawy o bankructwo 
długi firmy i grzywny za opóźnienie 
płatności automatycznie przestały 
rosnąć. Odtąd obie ZSA i firma w 
term in ie  regu lu ją  podatki i 
wypłacają pobory dla zespołu itp.

Jednocześnie zaistniała kwestia:

mianowicie, jak wierzyciele mają 
wyegzekwować od Termolity" długi 
i to jak najszybciej. Rozpatrzono wa­
riant gwarancji finansowej państwa 
bądź osób trzecich. Okazało się, źe 
ten wariant nie pasuje— narastałyby 
odsetki— do 50 proc. rocznie. Prze­
to odzyskanie tych pieniędzy znów 
stałoby się sprawą nierealną. Wierzy­
ciele wybrali inną wersję— mianowi­
cie reorganizację. Na początku roku 
sąd zatwierdził projekt reorganizacji. 
Chodziło tylko o  pieniądze na 
realizację projektu. Ta "drobnostka" 
nie pozwala zrealizować zamiaru 
wierzycieli. Zimą nie było zbytu na 
jaszuńską ceramikę, gdyż główni jej 
odbiorcy —  restauratorzy —  nie 
mają pieniędzy. Kryzys banków 
powstrzymał założenie oddziału ob­
róbki drewna, obliczonego na 30 
proc. dochodu. Nie lepiej jest ze 
sprzedażą na aukcji niewykorzy­
stywanego sprzętu. Ogłoszono 8 au­
kcji, ale kupujących brak. Dochodu 
z aukcji wystarcza jedynie na bieżące 
wypłaty.

W  związku z tym, zdaniem eko­

nomisty V. Tumenaitć, nie ma na­
dziei na realizację projektu reorgani­
zacji firmy państwowej. Oznacza to, 
że wierzyciele mogą się nie doczekać 
swoich pieniędzy. Majątek jest dziś 
droższy od pieniędzy, ale praktycznie 
nie sposób dziś go sprzedać: 70 proc. 
stanow ią ukończone i niedo­
kończone budynki, a kto je  kupi? 
Zdaniem ekonomisty, im dalej, tym 
bardziej nieruchomości tracą 
wartość.

Ekonomistka V . Tumenaitć, 
która obecnie jest pomocnikiem 
administratora firmy państwowej, 
analizuje praktykę zbankrutowa­
nych przedsiębiorstw. Proponuje ta­
kie wyjście: założenie drobnych 
przedsiębiorstw, zdolnych do elasty­
cznego i efektywnego organizowania 
produkcjL Oczywiście, proponuje 
ona likwidację firmy państwowej 
"Termolita" oraz wyprzedaż mają­
tku, aby spełnić żądania wierzycieli. 
Chociażby częściowe. Czy takie roz­
wiązanie ich zadowoli?

Piotr RYNGIEWICZ
Rejon solecznicki
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Czy zboże będzie 
wywożone na Łotwę?
Przedsiębiorstwa przetwórstwa 

zbóż na Litwie pnygotowaty się do 
przyjęcia nowych plonów, komuni­
kuje ELTA. Specjaliści przewidują, 
że plony zbóż m ogą wynosić 
przeciętnie o 4 c więcej niż w roku 
ubiegłym.

Jak powiedział korespondentowi 
ELTA naczelnik wydziału artykułów 
zbożowych Ministerstwa Rolnictwa 
Juazas Zukas, elewatory są w stanie 
zakupić cale oferowane zboże, przy 
tym ceny skupu też są niezłe, zatem 
nawet słabiej gospodarzący rolnicy 
będą mieBdocbód. Między innymi, w 
tym roku lepiej ntt w ubiegłym za­
opatrzono się w środki pieniężne. 
Największym młynom kraju już
pnydzielooo je, więc teraz czekają na 
dostawy zboża, za które rozliczenia 
będą dokonywane w terminie 2 tygo­
dni.

jednakże, powiedział J. Żukas, 
budzi niepokój to, że środki maso­
wego przekazu nieprawidłowo

wyjaśniają niektóre warunki umów 
o  wolnym handlu z Łotwą oraz 
Estonią. Mówi się, że obecnie 
zboże można będzie sprzedać dla 
Łotyszów. Poza tym, również nie­
którzy rolnicy zrozumieli, że zboże 
można swobodnie wywozić na 
Łotwę. Natomiast we wspomnianej 
w yżej um owie wyraźnie się 
podkreśla, że w razie zaistnienia 
trudności w  zaopatrzeniu się we 
własne artykuły spożywcze, w tym 
też zboże, rząd zastrzega sobie pra­
w o podejm owania wszystkich 
środków, zmierzających do stabili­
zacji rynku i zaspokojenia potrzeb 
konsumentów kraju. Zatem na 
eksport zboża będzie się zezwalać 
wyłącznie w razie jego nadmiaru. 
Przypominamy, że dopóki umowa 
nie weszła wżycie, a stanie się to nie 
wcześniej niż w  październiku, obo­
wiązują nadal zeszłoroczne decyzje 
rządu, ograniczające wywóz zbożai 
jego przetworów.

Jak podaje dział Sztabu Infor­
macji MSW RL, 16 Iipca br. w kra- 

odnotowano 191 przestępstw, w 
3 ob rażen ia  c ia ła , 13 

chuligańskich ekscesów, 5 ra­
bunków, 1 oszustw o , 169 
kradzieży. Skradziono 18 samo­
chodów, znaleziono — 18.

Zarejestrowano 19 wypadków 
drogowych i 2 pożary. Znaleziono 
zwłoki 7 osób. Zatrzymano 36 po­
dejrzanych o popełnienie przes­
tępstw.

Obrażenie ciała
15 Bpca około godz. 17 w domu 

Danuty Kazar we wsi Gałgi (rej. 
wileński) lokator Igoris Valuckas 
nożem zranił w  rękę gospodynię, 
którą umieszczono w szpitalu. Po­
dejrzanego poszukuje się.

Rabunki
16 flpea około godz. 17 przy 

sklepie "Żalgiris" na uL Turkulćną
Wilnie 3 chłopcy pobili R. Valiu- 

i odebrali 200 litów i rower 
Aist" żółtego koloru.

17 Iipca około godz. 6 we wsi 
Kruśinskai (rej. kowieński) prowa­
dząca samochód A . Kaminskienć 
zauważyła przewrócone na drogę

drzewo. Gdy auto się zatrzymało, z 
lasu wyskoczyli 3 zamaskowani 
osobnicy i, grożąc przedmiotem 
podobnym do pistoletu, zabrali 
znajdujące się w samochodzie 240 
skórek norkowych. Potem rabusie 
wsiedli do VAZu  1 odjechali. 

■Braterskie* porachunki 
16 Iipca o  godz. 20 min. 30 na 

uL G ilią  22 w  Skojdziszkach (rej. 
wileński), podczas kłótni, Z . Wie- 
ksznia oblał benzyną i podpalił 
należące do brata J. Wiekszni volvo 
244. Samochód się opalił. Straty—
10.000 litów. Podejrzanego zatrzy­
mano.

Samobójstwo 
16 Iipca około godz. 14 min. 20 

w gabinecie komisariatu policji w 
Połądze, z  pistoletu służbowego 
"Makarów" zastrzelił się naczelnik 
pododdziału śledczego KP w  tym 
mieście, major służby wewnętrznej 
Vidmantas Puplesis (ur. 1960 r.). 
Funkcjonariusz pracował w syste­
mie spraw wewnętrznych od 1 
sierpnia 1981 r. Okoliczności wy­
padku bada prokuratura dzielnico­
wa PolągL

Przygotowała 
Irena LITWIN

Wvkrvto rozlewnię fałszowanej wódki

Obiecano 30 ct za butelkę
Handel fałszowanym alkoho­

lem staje się coraz bardziej popu­
larnym zajęciem w środowisku kry­
minalnym. Ten "biznes" przynosi 
szybkie i duże zyski przy minimal­
nym wkładzie kapitału.

Właśnie z takim zamiarem 
założono podziemną fabryczkę 
fałszowania wódki we wsi Butiyni- 
kL "Zakład" rozlokował się w zabu- 
dowaniu gospodarczym Ireny 
Żukowskiej. Sama gospodyni, jak 
udało się wyjaśnić w trakcie 
śledztwa, nie miała nic wspólnego z 
nielegalną produkcją alkoholu. Po­
mieszczenie wynajmował od niej 
mieszkaniec Wilna Romuald An­
druszkiewicz, który, jak  wy­
jaśniono, zajmował się procederem 
fałszowania. Policja ekonomiczna 
rejonu w ileńskiego ujęła
niedoszłego "fabrykanta" 1 Iipca 
przy gospodarstw ie Ireny 
Żukowskiej, kiedy to on ładował do 
samochodu gotową produkcję. W  
pomieszczeniu, które wynajmował 
R. Andruszkiewicz, znaleziono 
ponad 200 pustych butelek, które 
wiały być napełnione alkoholem, 

300butelek z wódką przygo­
towanych już do sprzedaży.

. Sama technologia produkowa­
nia wódki była nadzwyczaj prosta. 
fPjrytu* wiewano do plastikowych 

rozcieńczano wodą, filtro- 
przez filtry z węgfc aktywowa­

nego i piasku. Następnie płyn ten 
rozlewano do buteleL Butelki za­
mykano oryginalnymi korkami z 
kowieńskiego zakładu "Stumbras". 
Wszystkie korki miały wybitą datę. 
Śledztwo dotychczas nie zdołało 
ustalić, gdzie oznakowano kotki. 
Znaleziono tam również 9000 ety­
kietek do butelek z  wódką. Wzbu­
dza podziw bogaty asortyment tych 
etykietek. "Stolicznaja", "KvietinC", 
"Lietuvi5ka", "Naujoji", "Sostinć", 
"Moskowskaja" i wiele innych. 
Każda etykietka miała tę samą datę 
co na korku. Rozlewnia była 
wyposażona w urządzenie własnej 
roboty do naklejania etykietek.

Śledztwo ustaliło, że "zakład" 
ten funkcjonował zaledwie 3 tygod­
nie. Jak mówi aresztowany Romu­
ald Andruszkiewicz, całą pro­
dukcją zajmowała się tylko jedna 
osoba czyli on sam. W ódkę 
produkował na zamówienie jakichś 
"nieznajomych" osobników, którzy 
dostarczyli mu spirytusu, urządzeń 
do rozlewania, korków, butelek. 
Tajemniczy "nieznajomi" obiecali 
mu po 30 centów za butelkę. Jak 
poinformowano korespondenta 
^Kuriera" w policji ekonomicznej 
rejonu wileńskiego, śledztwo zaj­
muje się obecnie właśnie zidentyfi­
kowaniem tych "nieznajomych”.

Rołwrt MICKIEWICZ

R S S P U B L I K A
"Powiesić czy zwol­

nić* —  fragm enty rozm owy 
publicysty Ferdlnandasa Kau- 
zonasa z  Aleksandrasem Ułel- 
kłsem (wczoraj opublikowano 
drugi odcinak wywiadu):

'Jakie zadania w latach wojny 
dowództwo niemieckie stawiało 
przed litewską policją bezpie­
czeństwa?

—  Żadnych zadań nie było. 
Absolutnie żadnych. Niemcy nie 
wtrącali się do naszych spraw. 
Rzecz w tym, że wszystko pakuje 
się do kupy i usiłuje twierdzić, że 
litewska policja bezpieczeństwa 
była narzędziem Niemców. Ab­
surd. Najokropniejszy błąd. Gdy 
od razu po powstaniu 1941 r. rząd 
nakazał pracownikom instytucji li­

tewskich, by powrócili do swych 
miejsc pracy, funkcjonariusze po­
licji bezpieczeństwa także wrócili.

Żadnych policyjnych SD ani 
g estapo jeszcze  nie było. Na 

Litwę dopiero wkroczyły pierwsze 
niemieckie jednostki wojskowe, 

natomiast przedstawicieli ich 
władz jeszcze nie było. Zjawły się 

później, gdy nasze instytucje już 

działały. A  więc, urzędy policji sa­
me się odrodzly. Mówi się nato­
miast, że  utworzyli je Niemcy. 
Niedorzeczność.

— W  takim razie w  latach woj­
ny, jakie zadania przed litewską 

policją bezpieczeństwa stawiało 
wasze kierownictwo?

—  L itew sk ie  instytucje 
o d ro d z iły  s ię , le c z  w krótce 

rozsypa ły  s ię  jak żydow skie 
pszczoły, nie otrzymując bowiem 
dyrektyw od Instytucji nadrzę­
dnych, ludzie w terenie działali 
według własnego uznania To sa­
m o b y ło  z  p o lic ją  b e zp ie ­
czeństwa. Z naszego departa­
mentu w  Kownie —  żadnych 
wskazówek. Dlatego o  wszystkim 
decydowały warunki miejscowe. 
Na Wileńszczyźnie, i w  miastach, 
i na wsi szalał terror: panoszyły się 
zbrojne ugrupowania bolsze­
wików i Polaków. Z nimi walczy­

liśmy. Byli polegli. Już w pier­
w szych  dniach m ojej pracy 
zginęło dwóch naszych pracow­
ników. Dopiero później dowie­
dzieliśmy się, że terrorystom prze­
wodzą partyzanci bolszewiccy 
przybyli znad Naroczy.

N iem cy zn iszczy li nasze 
państwo, okupowali je I ludzie stali 
się ich narzędziem. Powiedzmy, 
litewski chłop miał ziemię, jednak 

zgodn ie z  narzuconym przez 
N iem ców  planem , musiał 
zaopatrywać ich w żywność. Dla­

tego w rzeczywistości byt tylko 
robotnikiem na tej ziemi, której 
plony musiał oddawać Reichowi. 
Odebrali nam wszystko. Byliśmy 
uciemiężeni przez tych wszech­
mocnych. Jak robactwo.

—  Chce pan powiedzieć, że 

litewscy chłopi wspierali Niem­
ców?

—  Tak, wspierali. Wszyscy 

byliśmy kolaborantami. Cały 
naród, bowiem działały surowe 

niemieckie prawa

—  O znacza  to, że  chłop 
wykonywał rozkazy Niemców, a 
litewska policja bezpieczeństwa 

—  nie?
—  Staraliśmy się uchronić te­

g o  chłopa przed innymi wyzyski­
waczami: partyzantami bolsze­
wickimi, Armią Krajową, innymi ra­

busiami i terrorystami (...).

—  Zarzuca s ię  panu, że  
również w Ameryce ukrywał pan 
niektóre fakty ze swego żyda

—  Ich ankieta zawierała pyta­
nie, czy nie prześladowałeś tam 
rasy, wyznania i innych rzeczy. 
Napisałem 'n ie'. Moja służba 
prześladowała Armię Krajowe), 
lecz nie dlatego, że była to polska 
organizacja, natomiast dlatego, 
że właśnie oni gnębili i niszczyli 
Litwinów. Moja służba prześ­
ladowała partyzantów bolszewic­
kich wcale nie dlatego, że wśród 
nich byli Rosjanie, Żydzi, lecz z tej 
przyczyny, że  terroryzowali oni 
miejscowych mieszkańców. W 
1976 r., uzyskując obywatelstwo 
U SA rów n ież n ic zego  nie

ukrywałem, gdyż nie 
otrzymałbym obywatelstwa: w 
1970 r. w Języku angielskim wyda­
no książkę 'Fakty oskarżają', 
gdzie pisze się także o  mnie. 
Czyżby urzędnicy służby migracji 
USA, działający społem  ze 
służbami specjalnymi, nie zapo­
znali się z tą książką?

Wiedząc, gdzie w okresie woj­
ny pracowałem, do mnie wielo­
krotnie z prośbą o konsultację 
zwracali się funkcjonariusze 
amerykańskich służb specjal­
nych. Pamiętam, jak przyszli pier­
wszy raz, poprosłem Ich o doku­
menty i uważnie je przestudio­
wałem. To funkcjonariuszom się 
nie spodoba ło . Powiadam 
przecież wiecie, w jakim urzędzie 
pracowałem —  lubię wiedzieć, 
kim mam do czynienia Przyszli 
do mnie w związku z głośną 
sprawą Rosenbergów, którzy wy' 
kradli dla Związku Sowieckiego 
tajemnicę bomby atomowej USA. 
Okazuje się, że Jeden z rodziny 
tych Rosenbergów mieszkał w 
Wołkowyszkach, inny w Kownie 

(•••)•
—  Pozostawiliście wszystkie 

dokumenty? Z braku czasu, czy 

nie mieliście na celu niczego 
niszczyć?

— I mieliśmy cel, lnie mieliśmy. 
Świadomie niszczy się, chcąc 
ukiyć swą winę. Ja się do żadnej 

winy nie poczuwałem. Przyszło mi 

na myśl, że Polacy jeszcze długo 
będą nas atakować za to, że 
prześladowaliśmy Armię Krajową 
ich 'generała ' Wilka. Dlatego 
zachowałem dokumenty, by wi­

dziano, że nie jesteśmy morderca- 
mi, a skoro prześladowaliśmy, to 

było za co. Myślałem, że nie 
zawiniem niczym wobec Polaków. 
Nie walczyłem z nimi, jako z takimi, 

ale, gdy pizychodzl polski terrory­
sta i morduje człowieka, to moim 
obowiązkiem jest zaprowadzenie 
porządku. Sprawa Żydów dla mnie 
wcale nie istniała, gdyż była to rzecz 
Niemców. Wcale się tym nie 
interesowałem. Z tego względu 
więc zdecydowałem, że dokumen­
ty zachowam—  niech będą Niech 
decydują o  mnie d, których będę 
interesował. Dlatego nie 
zniszczyłem dokumentów. W ten 
sposób uchodząc przed wilkiem, 
wpadłem na niedźwiedzia..'

*  Centrum S. Wieserttahla zwróciło się do Izraela z prośbą o  podjęcie starań w sprawie ekstradycji A  
Uleiklsa, bowiem władze Litwy nie są przygotowane do wszczęcia postępowania pizeciwko tej osobie. 
Według danych Centrum, istnieje wystarczająca liczba dowodów winy, by *został on powieszony'.

* W  Izraelu A. Uleiklsa można byłoby pociągnąć do odpowiedzialności sądowej, oświadczyło 
Centrum Simona Wlesentahla w Los Angeles. Pracownicy tego centrum twierdzą, że jest to jedyna 
możliwość oddania pod sąd i wymierzenia kary pochodzącemu z  Utwy A  Ulelklsowi za przestępstwa 
popełnione w  latach wojny.

*  A. Ulelkls opuścił USA, gdzie od dłuższego czasu mieszkał w Norwood, w pobliżu Bostonu. USA 
pozbawły go  obywatelstwa, gdy wyjaśniło się, że podawał fałszywe dane w ankiecie na uzyskanie 
obywatelstwa USA w  1955 roku. A. Ulelkls oficjalnie nie był wydalony z kraju, jednak musiał być 
przesłuchany. _______

Litewska policja bezpieczeństwa (Sauguma) 
w  okresie wojny została przejęta przez Niemców 
I podporządkowana Gestapo. W  takiej postaci 
Sauguma działała przez całą II wojnę światową. 
Dyrektorem Saugumy został £enkua, zaś naczel­
nikiem na Okręg Wileński mianowano Aleksan- 
drasa Uleiklsa. Obaj mieli dość dobre rozeznanie 
w  środow isku  wileńskim  I na całej W ileń­
s zczyźn ie . Pod  kierownictwem niemieckim 
rozpoczęli penetrację środowisk żydowskich, a

następnie I polskich na tym terenie. Oskarżani są 
o  masowe morderstwa ludności żydowskiej I pol­
skiej na Wileńszczyźnie. Po wojnie udało Im się 
ukryć. Możliwe, że A. Ulelkls będzie największym 
zbrodniarzem II wojny światowej, wydalonym 
przez władze USA.

Szersza relacja na ten temat będzie drukowa­
na w 'Kurierze* w llpcu br., przedstawiająca rze­
czywisty obraz wydarzeń z  okresu II wojny 
światowej.

Jaroaiaw WOŁKONOW8KI
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Butros Ghali składa swój los 
w ręce państw członkowskich

Bośnia S I

Sekretarz generalny O NZ Bu­
tros Ghali, który po powrocie z 
sześciotygodniowej podróży po kil­
kunastu krajach świata, poinfor­
mował we wtorek Radę Bez­
pieczeństwa obradującą przy 
drzwiach zamkniętych o sytuacji w 
zapalnych zakątkach globu, od Libe­
rii Lpypru po Saharę Zachodnią i 
Timor Wschodni, na spotkaniu z 
dziennikarzami nie chciał powracać 
do sprawy swej reelekcji, torpedo­
wanej przez Waszyngton.

Ghali złożył po prostu swój los w 
ręce państw członkowskich ONZ. 
Uznał, że reelekcja nie jest już jego 
problemem, lecz Narodów Zjedno­
czonych, jak i całokształt reformy tej 
instytucji. "Zawalony jestem spra­
wami bieżącymi i nie tyłbym w sta­
nie ich rozwiązywać poświęcając swą 
uwagę sprawie powtórnego manda­
tu" —  uzasadnił Ghali swą niechęć 
powracania do polemiki z Białym 
Domem.

Podczas dłuższej nieobecności 
Ghalego w siedzibie Narodów Zjed­
noczonych, związanej z wojażem po 
świecie, udziałem na Konferencji 
Miast HABITAT-II w Stambule i 

* «

Minister spraw zagranicznych 
Rosji Jewgienij Primakow rzucił wy­
zwanie USA, oznajmiając we wto­
rek, że Moskwa poprze starania se­
kretarza generalnego O N Z  Butrosa 
Ghalego o ponowny wybór na to sta­
nowisko.

m m m m

szczycie Organizacji Jedności 
Afrykańskiej w Jaunde, największą 
nowiną było ogłoszenie 19 czerwca 
przez jego  rzecznika krótkiego 
oświadczenia o stanowczej decyzji se­
kretarza generalnego w sprawie ubie­
gania się o drugą kadencję po 
wygaśnięciu pierwszego 5-letniego 
mandatu z dniem 31 grudnia br. Ghali 
zdecydował się na ujawnienie swych 
planów kiedy z przecieku dowiedział 
się, że Amerykanie są im przeciwni i 
posuną się nawet do weta w Radzie 
Bezpieczeństwa.

Od zaoponowania 20 czerwca 
przez Biały Dom przeciwko po­
wtórnemu wyborowi Ghalego na 
szefa ONZ, administracji USA nie 
udało się w ciągu prawie miesiąca 
uzyskać "żadnej obietnicy poparcia" 
stanowiska amerykańskiego ze stro­
ny pozostałych 14 członków Rady 
Bezpieczeństwa —  przypomniał we 
wtorek "New York Times*.

Przychylne kandydaturze Gha­
lego są także Chiny, Francja i Rosja, 
zaś W.Brytania podobnie jak liczne 
kraje europejskie i azjatyckie wyka­
zują rezerwę.

Primakow powiedział w Mosk­
wie, że Rosja nie widzi w  tej chwili 
innych kandydatów do objęcia tego 
urzędu. Szef dyplomacji rosyjskiej 
dodał, że jego kraj wysoko ocenia 
działalność Ghalego na stanowisku 
sekretarza generalnego ONZ.

pod
Pretensje Unii 

adresem Polski
Unia Europejska bezpardono­

wo zaatakowała Polskę na dorocz­
nej sesji Rady Stowarzyszenia we 
wtorek w Brukseli, szczegółowo — 
jak na ministerialny szczebel —  wy­
liczając przykłady polskich "restry­
kcji" w handlu, jej zdaniem nieuza­
sadnionych bądź niezgodnych z 
układem stowarzyszeniowym.

Będziemy się bronić, a potem 
przejdziemy do ataku. Mamy bar­
dzo dużo dobrych argumentów" —  
powiedział wchodząc na spotkanie 
minister spraw zagranicznych Da­
riusz Rosati. Rada jest najwyższym 
organem stowarzyszenia Polski z 
Uniąi zbiera się raz do roku na szczeb- 

szef&v dyplomacji "15" i Polski.
W  przemówieniu udostępnionym 

prasie tuż przed sesją Rady Stowarzy­
szenia unijny komisarz ds. stosunków 

Europą Środkową i Wschodnią, 
Hans van den Broek, przedstawił 
cHugą listę polskich "grzechów*, zaczy­
nając od "głębokiego ubolewania nad 
jednostronnymi działaniami 
podjętymi przez Polskę bez uprzed­
niej konsultacji i dyskusji" dla ochrony 
sektora naftowego.

Komisarz powiązał te —  jak je 
ocenia Unia— odstępstwa od Układu 
Europejskiego (o stowarzyszeniu) z 
przygotowywaną przez Komisję Eu­
ropejską opiniąokandydaturze Polski 
do członkostwa Unii: "Komisja 
rwźmie takie pod uwagę dokonania 
Polski we wdrażaniu postanowień 
Układu. W  tym względzie muszę 
podkreślić, że liczba nie rozwiązanych 
kwestii handlowych, do których 
odniosłem się przed chwilą, jest godna 
pożałowania" —  oświadczył van den 
Broek.

Według komisarza, polski se­
ktor naftowy nie może by£ uznany za

Podpisano umowę w 
amerykańskiej pomocy

Zajmująca część terytorium Bośni 
Federacja Muzułmańsko-Chorwacka 
podpisała we wtorek układ, na mocy 
którego otrzyma amerykańską pomoc 
wojskową wartości 400 min dolarów. 
Program typu "Wyposaż i wyszkol" re­
alizowany będzie przez emerytowanych 
amerykańskich generałów, pracują­
cych obecnie dla prywatnej firmy 
M PRI w Alexandrii w stanie Wirginia. 
Pomoc ta stała się możliwa dzięki tra­
ktatowi chorwacko-muzułmańskiemu, 
jednoczącemu obie armie.

Wyższy funkcjonariusz rządu 
USA, który brał udział w rokowa­
niach poprzedzających zawarcie

układu, poinformował, że na łączną 
sumę 400 min dolarów złoży się 
amerykański sprzęt wojskowy 
wartości 100 min oraz dotacje ze stro­
ny kilku zaprzyjaźnionych państw.

Stany Zjednoczone obiecały 
śmigłowce, sprzęt łączności i inne 
wyposażenie, podczas gdy Arabia 
Saudyjska, Kuwejt, Zjednoczone 
Emiraty Arabskie, Turcja, Brunei 
i Malezja zaoferowały łącznie 140 
min dolarów. Według tego same­
go informatora, wsparcie finanso­
w e za o fe ro w a ły  także inne 
państwa, których nazw nie chciał 
wymienić.

A. lzetbegović nie wyklucza 
bojkotu wyborów

Muzułmański prezydent Bośni 
Alija Izetbegović ostrzegł we wtorek 
przebywającego z  wizytą w Sarajewie 
amerykańskiego mediatora pokojo­
wego Richarda Holbrooke’a, że 
Muzułmanie mogą zbojkotować wy­
bory w Bośni, jeśli wezmą w nich 
udział serbscy zbrodniarze wojenni.

Holbrooke, architekt porozumie­
nia pokojowego z Dayton z  ub.r., 
przybył w poniedziałek znów do byłej 
Jugosławii, by dopomóc w dążeniach 
do usunięcia z  życia politycznego 
przywódcy Serbów bośniackich Ra- 
dova na Karadżicia.

W edług Izetbegovicia, choć 
oddziały N A TO  świetnie wypełniły 
swe zadanie rozdzielenia walczących 
wojsk, to wiele cywilnych aspektów 
porozumienia pokojowego z Dayton 
nie zostało dotąd wprowadzonych w 
życie. Prezydent Bośni zwrócił w  tym 
kontekście uwagę na fakt, że zbrod­
niarze wojenni nadal są czynni w po­
lityce.

NA  ZDJĘCIU: podczas spotka­
nia A. Izetbegovicia z R. Holbro- 
okem.

Fot. E PA— ELTA

sprawie 
wojskowej

Umowa o pomocy wojskowej dla 
Federacji Muzułmańsko- Chorwac­
k iej podpisana została przez 
muzułmańskiego prezydenta Bośni 
A liję  Izetbegovicia, przywódcę 
bośniackich Chorwatów Kreszimira 
Zubaka, ministra obrony federacji, 
Chorwata Vladimira Szoljicia, spe­
cjalnego wysłannika USA Jamesa 
Pardewa i emerytowanego 
amerykańskiego generała Vemona 
Lewisa. Realizacja programu przewi­
dziana jes t na 13 miesięcy, z 
możliwością przedłużenia tego termi­
nu o  rok— dowiedział się Reuter od 
przedstawiciela firmy MPRI.

Rozmowy 
przedstawiciela 
O BW E w Pale

przechodzący restrukturyzację 
zgodnie z unijnymi kryteriami. 
Przyznał jednak, że wymaga on 'm o­
dernizacji’ . Unia jest skłonna uznać 
potrzebę tego pod warunkiem m.in. 
pełnej liberalizacji cen paliw w Pol­
sce do końca roku, przedstawienia, 
programu szybkiej prywatyzacji se­
ktora, niedyskryminacyjnego tra­
ktowania wszelkich nabywców ben­
zyny przez polskie rafinerie oraz 
automatycznego licencjonowania.

N astępn ie van den B roek  
wyliczył wiele szczegółowych za­
rzutów, poczynając od zgody Polski 
na bezcłowy import samochodów w 
częściach przez Daewoo (co jest, 
według komisarza, niezgodne z 
Międzynarodową Koawencją o Zhar­
monizowanym Systemie Celnym), a 
kończąc na ostrzeżeniu przed ewentu­
alną ochroną hutnictwa.

Unijny komisarz odrzucił pol­
skie zarzuty o  stosowanie przez 
Unię procedur antydumpingowych 
wobec polskiego eksportu, zwra­
cając uwagę, że nie wszczęła ona 
żadnego nowego postępowania 
antydumpingowego w ciągu minio­
nego roku, a jedno (w  sprawie ce­
mentu) zakończyła pomyślnie dla 
Polski. Na polski zarzut, że państwa 
członkowskie UE  łamią postano­
wienia Układu Europejskiego, stwa­
rzaj ąc przeszkody polskim  
przedsiębiorstwom instalującym się 
w Unii, van den Broek zapewnił, że 
Polacy mogą w tej sprawie bez 
przeszkód występować do sądów.

Przebieg polskiej Rady Stowa­
rzyszenia kontrastował z przebie­
giem sesji takiej samej Rady UE- 
W ęgry, która odbyła się tego 
samego dnia w niemal sielankowej 
atmosferze.

B O ŁSM dJM
A. Kwaśniewski spotkał się 
w Nowym Jorku z Polonią

Spotkanie z przedstawicielami Polo­
nii w  Konsulacie Generalnym RP byto 
pierwszym punktem prpgiamu pobytu 
Aleksandra Kwaśniewskiego w Nowym 
Jorku. Praydent podkreślił wspólnotę 
interesów Polski i amerykańskiej PołonŁ 
Podziękował jej za pomoc w staraniach o 
przyjęcie Polski do NATO  i zaapelował o 
kontynuowanie tych starań.

u s a M M

Clinton wstrzymał 
realizację ustawy kubańskiej

Prezydent U S A  Bill Clinton 
podjął we wtorek kompromisową 
decyzję w sprawie kontrowersyjnej 
ustawy na temat sankcji przeciwko 
Kubie, umożliwiając jej zastosowanie

Kwaśniewski powiedział, że Pol­
ska jest na dobrej drodze, aby stać się 
członkiem N A TO  i Unii Europej­
skiej.

Podczas przyjęcia w nowojorskim 
konsulacie prezydent spotkał się z 
Andrzejem Gołotą; rozmawiał też z 
bokserem w cztery oczy.

w przyszłości, ale jednocześnie zawie­
sza jąc rea lizac ję  niektórych 
postanowień, w celu uspokojenia roz­
gniewanych sojuszników europej­
skich.

S ze f m isji Organizacji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Eu­

ropie (OBW E) w Bośni Robert Fro- 

wick przeprowadził we wtorek wie­

czorem  rozm owy w Pa le pod 

Sarajewem  z  p.o. prezydenta 
bośniackich Serbów Biljaną Plavszić

—  poinformowała w środę agencja 
SRNA.

W  rozmowie, która dotyczyła re­

alizacji porozumień pokojowych w 

Bośni, uczestniczyli również prze­

wodniczący parlamentu "Republiki 

Serbskiej" w Bośni Momczilo Krajisz- 

nik i jej minister spraw zagranicznych 

Aleksa Buha.

Po dwugodzinnym spotkaniu 

Frowick poinformował, że omawiano 

sprawy związane z przeprowadze­

niem wyborów powszechnych w 

Bośni, przewidzianych na 14 września

—  podała niezależna agencja praso­

wa BETA.

Frow ick  dał przywódcy 
bośniackich Serbów Radovanowi 

Karadżiciowi termin do 19 lipca na 

ustąpienie ze stanowiska przewodni­

czącego Serbskiej Partii Demokra­

tycznej, grożąc w przeciwnym razie 

wyłączeniem tego stronnictwa z 

udziału w wyborach.

Mała grupa 
Serbów powróciła 

do Chorwacji
Mała grupa uchodźców, głównie 

Serbów, przybyła we wtorek do Chor­
wacji w konwoju wysłanym z  Belgra­
du, po pokonaniu licznych przeszkód, 
wynikających z  ostrych przepisów wy­
danych przez władze chorwackie. 
Przedstawiciele O N Z  stwierdzili, że 
rząd Chorwacji blokuje powrót 
tysięcy Serbów, którzy opuścili region 
Krajiny w sierpniu zeszłego roku.

20 Serbów przybyło we wtorek do 
stolicy Chorwacji Zagrzebia, by 
połączyć się z rodzinami i krewnymi w 
Krajinie. Akcję tę przeprowadzono 
pod auspicjami Wysokiego Komisa­
rza O N Z  ds. Uchodźców.
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Ministrem obrony 
został Igor Rodionow

Borys Jelcyn powołał w środę 
generała Igora Rodionowa na stano­
wisko ministra obrony FR. Zastąpi 
oo generała Pawła Oraczowa, które­
go prezydent odwołał w zeszłym mie­

siącu.
Igor Rodionow, komendant Aka- 

-ifdepiH Sztabu Generalnego Sił Zbroj­
nych FR, był faworytem nowego do- 
radcy prezydenta ds. bezpieczeństwa 
narodowego i sekretarza kremlo-

wskiej Rady Bezpieczeństwa, 
generała Aleksandra Lebiedia. W  
drugiej połowie lat osiemdziesiątych 
obaj generałowie służyli razem w jed­
nostkach armii radzieckiej w Gruzji 

Rodionow trafił na pierwsze stro­
ny gazet w 1989 roku, gdy jego 
oddziały krwawo stłumiły (m.in. 
używając łopatek saperskich) zryw 
niepodległościowy mieszkańców Tbi­
lisi.

Prokuratura zaprzecza istnieniu 
komunistycznych bojówek

Prokuratura generalna Rosji 
zaprzeczyła w środę istnieniu w  M o­
skwie nielegalnych bojówek komuni­
stycznych. Pismo tej treści wystoso­
wano do przew odn iczącego  
Komitetu Dumy ds. Bezpieczeństwa 
Wiktora Djuchina.

W  piśmie podkreślono, że  
śledztwo, którego zażądała Komuni­
styczna Partia Federacji Rosyjskiej,

R o s ja -C z e c z e n ia

wykazało, tt doniesienia o istnieniu 
bojówek komunistycznych w stolicy 
są pozbawione podstaw.

Podczas kampanii przed wybora­
mi prezydenckimi dziennik "Mosko- 
wsldj Komsomolec* i doradca polity­
czny prezydenta Borysa Jelcyna, 
G ieorgij Satarow, oznajmili, że 
komunUd mają oddziały zbrojne, 
które są gotowe przejąć władzę siłą.

i# Przywódcy czeczeńscy 
omawiają taktykę wobec Moskwy

Dowódcy czeczeńskich party­
zantów spotkali się we wtorek pod 
przywództwem Zelimchana Jandar- 
bijewa, by ustalić plan działania po 
wznowieniu przez Rosję akcji militar­
nych w Czeczenii— powiedział rzecz­
nik czeczeńskich bojow ników  
Mowtadi Udugow.

Według Udugowa dyskutowane 
są dwie taktyki: powstrzymania się od 
odpowiedzi na działania militarne sił

rosyjskich i wyczerpania wszystkich 
możliwości negocjacji oraz przygoto­
wania precyzyjnych uderzeń w obie­
kty strategiczne na terenie Rosji.

Za tym pierwszym rozwiązaniem 
opowiada się szef sztabu generalnego 
sił czeczeńskich Asłan Maschadow, a 
za drugim —  dowódcy wojskowi Sza- 
mil Basajew i Rusłan Giełajew, 
k tórzy  uważają, że  Moskwa 
zamknęła drogę negocjacji.

Lotnictwo rosyjskie znów 
bombarduje...

Lotnictwo rosyjskie wznowiło w 
środę bombardowania okolic Wie- 
diena i Noaj-Jurtu na południowym 
wschodzie Czeczenii —  oświadczył 
rzecznik czeczeńskich separatystów 
Mowładi Udugow na Galach rozgłośni 
"Echo Moskwy".

Według Udugowa, Rosjanie nie-

mmmmm.

Spotkanie premierów 
Netanjahu i al-Kabaritiego

Premier Jordanii Abd al-Karim 
al-Kabaritl złożył we wtorek późnym 
wieczorem bezprecedensową wizytę 
w Izraelu. Szef jordańskiego rządu 
tył pierwszym arabskim przywódcą, 
^  spotkał się z  nowym, prawico- 

premierem Izraela Beniaminem 
Netanjahu po objęciu przez niego 
uraędu.

Premier Jordanii przybył do Tel 
bezpośrednio ze stolicy Egip- 

Kairu, gdzie we wtorek w ciągu 
i rozmawiał z  prezydentem Hos-

nr*vJ?UbaraWcm> a z
do Kairu ministrem spraw

Dalajlama apeluje 
o negocjacje z Chinami

Duchowy przywódca tybetański, 
Dalajlama, zaapelował we wtorek w 
Londynie do Chin o podjęcie nego­
cjacji w sprawie Tybetu. Wizyta Da­
lajlamy w Wielkiej Brytanii wywołał 
protest Chin, które przestrzegły, że 
może ona odbić się niekorzystnie na 
chińsko-brytyjsldch stosunkach.

"Moje stanowisko nie zmieniło się: 
jak tylko rząd chiński da publiczny wyraz 
(woli podjęcia negocjacji), jestem gotów 
rozpocząć negocjacje bez żadnych wa­
runków wstępnych" —  powiedział na 
konferencji prasowej Dalajlama.

W e wtorek, drugim dniu swej 
ósmej już wizyty w Wielkiej Brytanii, 
Dalajlama wygłosił przemówienie na 
forum brytyjskiego parlamentu, a 
także spotkał się z ministrem spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii Mal­
colmem Rifkindem. Jego wizyta od­
bywa się na zaproszenie brytyjskiej

grupy parlamentarnej na rzecz "fybe^ 
tu i brytyjskich organizacji buddyj­
skich.

"Wyrażamy głębokie niezadowo­
lenie z powodu decyzji grupy posłów 
brytyjskiej Izby Gmin, którzy zaprosi­
li Dalajlamę, mimo sprzeciwu Peki­
nu" — powiedział na konferencji pra­
sowej w Pekinie rzecznik chińskiego 
MSZ Cui Tlankai. "Jest to nie tylko 
sprzeczne z zasadami, które rządzą 
stosunkami międzynarodowymi, lecz 
także rani uczucia narodu 
chińskiego" —  powiedział.

Cul powtórzył stanowisko Peki­
nu, że Tybet stanowi nierozłączną 
część chińskiego terytorium, a sprawy 
tybetańskie to czysto wewnętrzne 
sprawy Chin. Zapraszając Dalajlamę, 
brytyjscy posłowie "wspierają ideę 
podziału ojczyzny (chińskiej)" —  
powiedział Cui.

Watykan

Zamach bombowy w centrum Sofii
Do eksplozji silnego ładunku wy­

buchowego doszło w nocy na środę w 
przejściu pod Pałacem Kultury w 
centrum bułgarskiej stolicy Sofii. Wg 
radia, wybuch, który nastąpił 12 mi­
nut po północy, spowodował ogrom­
ne straty materialne bez ofiar w lu­
dziach.

Sofijsk l Pałac Kultury jest 
ośrodkiem Ucznych spotkań i konfe­
rencji międzynarodowych, ostatnio 
np. dorocznego posiedzenia Euro­

pejskiego Banku Odbudowy i Roz­
woju 1 spotkania ministrów spraw za­
granicznych krajów bałkańskich.

W  części dużego budynku, w 
której nastąpił wybuch, mieści się 
centrum prasowe kandydata na pre­
zydenta z ramienia Bułgarskiej Partii 
Socjalistycznej Georgija Pirinskiego. 
Przejście pod Pałacem jest miejscem, 
gdzie spotykają się sofijscy narkoma­
ni. Znajduje się tam dyskoteka i salon 
gier, który mógł być celem zamachu.

Stolica Apostolska 
nie oczekuje wizyty 

F. Castro
Rzecznik prasowy Watykanu 

Joaquin Navarro-Valls kategory­
cznie zaprzeczył we wtorek 
wysuniętej przez prasę włoską hi­
potezie o możliwej wizycie w Waty­
kanie przywódcy kubańskiego, Fi­
dela Castro.

N avarro-V a lls  złożył to 
oświadczenie w Lorenza go di Ca- 
dore w Dolomitach, gdzie towa­
rzyszy przebywającemu na wypo­
czynku papieżowi Janowi 
Pawłowi II. Watykański rzecznik 
powiedział, że do Stolicy Apostol­
skiej nie wpłynęła ze strony Fide­
la Castro żadna prośba o spotka­
nie z Ojcem Świętym. ‘ Jeśli 
prośba taka zostanie przedsta­
wiona, to ją  rozpatrzymy" — 
dodał Navarro-Valls.

Kuba jest jedynym krajem 
Ameryki Łacińskiej, którego 

dotąd papież nie odwiedził, mimo 
że ju ż czternastokrotni 
podróżował do Ameryki Połu 
dniowej i Środkowej.

KRÓTKO

przerwanym ogniem atakują drogi 
łączące w ioski oko lic  
K u rcza ło jew sk iego  i Szali na 
południe od Groźnego. Jednocześnie 
kolumny rosyjskich pojazdów opan­
cerzonych przemieszczają się w kie­
runku Szatoju, Urus-Martanu, Gu- 
dermesu i Nożaj-Jurtu.

zagranicznych Syrii Farukiem al-Sza- 
raa. W  czwartek spodziewany jest w 
Kairze sam Netanjahu.

Bezpośrednio po spotkaniu z  Ne­
tanjahu w Te l Awiwie, Kabariti 
pow iedzia ł dziennikarzom , że 
głównym powodem jego decyzji o 
złożeniu nieplanowanej wizyty w 
Izraelu był "niepokój o  losy pokoju na 
Bliskim Wschodzie".

Wtorkowe spotkanie w Tel Awi­
wie odbyło się z  inicjatywy premiera 
Jordanii —  kraju, który w 1994 r. 
podpisał porozumienie pokojowe z 
Izraelem.

Zamknięto około 100 szkół
'W adze japońskie pod ję ły  wdopodobnie zjedzenie szkolnych 

oWvS^i^LZamkni^ciu d0 września obiadów.
100 szkół 1 przedszkoli w W  środę zanotowano400 nowych 

najpoważniejszym od I I  przypadków zatruć bakterią 0-157 z 
dem i™ 'a<oweJ masowym zatru- grupy coli, przez co liczba chorych 

^ » którego przyczyną było pra- wzrosła do 4 784.

Hiroszima. Minister spraw za­

granicznych Japonii Yukihiko Ikeda 

otworzył w  środę w Hiroszimie 

konferencję O N Z  na temat rozbroje­

nia, apelując o  przyjęcie traktatu o 

całkowitym zakazie prób nuklear­

nych.
Tirana. Nowy rząd albański pod 

przywództwem konserwatystów 
ogłosił we wtorek zniesienie cen regu­
lowanych pieczywa, benzyny i pro­
duktów naftowych, Ściągając na sie­

bie grad krytyk i wywołując obawy 
przed eksplozją cen.

Była to  pierwsza decyzja 
albańskich władz wykonawczych od 
zaprzysiężenia nowego rządu.

Rio de Janeiro. W  brazylijskim 
parku narodowym Serra Canastar 
pożar zniszczył las na powierzchni od 
13 do 15 tys. hektarów— poinformo­
wali we wtorek w Rio de Janeiro 
przedstawiciele straży pożarnej. 
Ogień nie spowodował ofiar w lu­
dziach.

Kair. Egipsko-brytyjska ekipa ar­
cheologów odkryła 37 starożytnych 
grobów w pobliżu miasta Ismailia —  
poinformował we wtorek szef egi­
pskiej służby starożytności. Groby 
pochodzą z epoki predynastycznej 
oraz z okresu grecko-rzymskiego.

Paryi. Z  okazji święta narodowe­
go Francji, przypadającego 14 Upca, 
redaktor paryskiej Kultury, Jerzy 
Giedroyć został promowany na ofice­
ra Legli Honorowej —  która jest 
najwyższym odznaczeniem francu­
skim. Jeszcze w latach 30. Jerzy 
Giedroyć został mianowany kawale­
rem LegU Honorowej.

WŁOCHY. 16 lipca w Rzymie odbyły się pokazy mody znanego w 
tym ItnOu projektanta AndrVa Langa. Oto aa tym idjęclu modelki 
prezentują jego kreacje. Fot EPA— ELTA
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Zdaniem wiceministra finansów

Dobra decyzja NBP o obniżce stóp
•  Z POLSKI •

A. Kwaśniewski podpisał ustawę 
o państwowej służbie cywilnej
We wtorek prezydent Aleksan­

der Kwaśniewski podpisał ustawę o 
państwowej służbie cywilnej —  
poinformował Zespół Rzecznika 
Prasowego Prezydenta. Komunikat 
stwierdza, iż prezydent uważa, że 
ustawa ta tworzy podstawy do budo­
wy fachowej, rzetelnej, bezstronnej,

sprawnej i neutralnej politycznie 
służby cywilnej.

Ustawa zakłada mJn., że służbę 
cywilną będą tworzyć mianowani i 
trudno usuwalnl urzędnicy od sekre­
tarza rządu, dyrektora generalnego 
w ministerstwie i dyrektora urzędu 
wojewódzkiego w "dół".

Przyjęto założenia programu 
decentralizacji państwa

Rada Ministrów zaaprobowała 
we wtorek "Założenia programu de­
centralizacji funkcji państwa i rozwoju 
samorządu terytorialnego— Państwo 
sprawne, przyjazne, bezpieczne". 
Przyjęła także materiał uzupełniający 
do programu, któty ma być podstawą 
do społecznej dyskusji.

Nie ma więcej pieniędzy 
na komunikację na Śląsku

Środki przeznaczone w tegorocz­
nym budżecie na dotację do komuni­
kacji na Śląsku (135 mld starych zł) 
zostały już przekazane; więcej 
pieniędzy na ten cel nie ma —  
powiedział minister transportu 
Bogusław Liberadzki po wtorkowym 
posiedzeniu rządu, na którym oma­
wiano kwestię rozpoczętego tego dnia 
strajku komunikacji w Katowiddem.

Rząd nie czuje się adresatem 
postulatów płacowych wysuwanych 
przez strajkujących pracowników

komunikacji; to sprawa właściciela 
lub za rząd za jącego  przed­
siębiorstwem. Liberadzki zgodził się 
natomiast z  pozostałymi dwoma 
postulatami Przyznał, że stan tabo­
ru komunikacyjnego w  Zagłębiu 
jest bardzo zły; jego zdaniem istnieje 
także potrzeba powołania koordy­
natora do spraw komunikacji aglo­
meracji katowickiej i opracowania 
jednolitej koncepcji jej dalszego roz­
woju. Prace nad tym trwają i rząd je 
wspiera —  zapewnił Liberadzki.

Prem ier na Śląsku

W. Cim oszewicz: problemy 
muszą być rozwiązywane 

wspólnie
Premier Włodzimierz Cimosze­

wicz wraz z innymi przedstawiciela­
mi rządu przybył w środę na Śląsk. 
Swoją wizytę rozpocz^ od zapozna­
nia się z postępem prac na drodze 
A-4 z Katowic do Krakowa, gdzie 
ma powstać pierwsza w naszym kra­
ju płatna autostrada.

W  Trzebini kierownictwo "Ele­
ktrowni Siersza" SA oraz sąsiedniej 
kopalni o te j samej nazwie 
zapoznało szefa rządu z koncepcją 
funkcjonowania tego kompleksu 
paliwowo-energetycznego oraz

próbami łagodzenia dotkliwego bez­
robocia w rejonie trzeWńsko-chrza- 
nowskim.

Premier Włodzimierz Cimosze­
wicz w  rozmowie z kierownictwem 
podkreślił, że  problemy Śląska 
muszą być rozwiązywane wspólnie. 
"Nie do przyjęcia jest sytuacja, że 
władze lokalne zostałyby same z 
trudnościami stojącymi przed nimi 
lub z  drugiej strony, że rozwiązywa­
nie ich pozostałoby w obowiązku 
rządu” — stwierdził.

procentowych

Jak wyjaśnił dziennikarzom szef 
U RM  Leszek Miller, dokument za­
wiera część diagnostyczną ("ilustru­
je wysiłek poprzedników") oraz kon­
cepcyjną, w której określono główne 
kierunki decentralizacji i reform, 
które "powinny uzyskać swoje 
rozstrzygnięcia".

*  W  sprawie, 
restrukturyzacjom  

Stoczni Gdańskie)

Trzecia tura 
rozmów

Minister pracy i polityki socjalnej 
Andrzej Bączkowski we wtorek pod­
czas rozmów w  Warszawie z przed­
staw ic ie lam i zarządu spółki i 
związków zawodowych w sprawie re­
strukturyzacji Stoczni Gdańskiej 
zapowiedział, że wystąpił o  przyzna­
nie 2 min zł z  ogólnej rezerwy rządu 
na tworzenie nowych miejsc pracy dla 
zwalnianych ze stoczni oraz na prace 
interwencyjne, zakwaterowanie i do­
jazdy dla osób, które podejmą pracę 
poza miejscem zamieszkania. , 

Postanowiono też utworzyć zespół 
ds. restrukturyzacji zatrudnienia wSto- 
czni Gdańskiej; z  udziałem przedstawi­
cieli Krajowego i Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy, wojewódzkiej admini­
stracji państwowej, związków zawodo­
wych i zarządu stoczni. M a on 
opracować —  według Bączkowskiego 
—  "ambitny, realistyczny i nowoczesny 
program zagospodarowania miejsc 
pracy w stoczni, a także znalezienia 
miejsc pracy poza stocznią dla osób, 
które będą zmuszone odejść".

Wtorkowa decyzja NBP o obniżce o 
1 proc. podstawowych stóp procento­
wych była dobra i stanowisko resortu 
finansów w tej sprawie jest pozytywne— 
powiedział na konferencji prasowej 17 
bm. Krzysztof Kalicki, wiceminister w 
tym resorcie. Jego zdaniem, minister­
stwo finansów "oczekiwania miało nieco 
większe” i spodziewało się redukcji stóp 
procentowych rzędu 2proc., jednak i tak 
"z satysfakcją przyjęło fakt, iż NBP nie 
przełożyło swojej decyzji na okres powa­
kacyjny'.

Rozłam w Polskim 
Ruchu 

Monarchistycznym
Orupa 60 dotychczasowych 

członków Polskiego Ruchu Monarchi­
sty cznego, głównie z Podbeskidzia, 
wypowiedziała posłuszeństwo liderowi 
tego ugrupowania— Leszkowi Wielkie­
mu Księciu Wierzchowskiemu. 
Zdzisław hr. Czajkowski, rzecznik biel­
skich monarchistów powiedział w czwar­
tek dziennikarzowi PAP, że "rebelianci" 
zamierzają obecnie zarejestrować nowe 
stronnictwo —  Polską Ligę Monarchi- 
s tyczną.

Monarchiści zarzucają Wierzcho­
wskiemu nieprzestrzeganie etyki 
członka PRM, brak programu 
bieżącego i perspektywicznego działania 
oraz nierealizowanie przez naczelne 
władze stronnictwa założeń statutowych 
i deklaracji ideowej PRM. Wśród byłych 
członków Ruchu kontrowersje 
wzbudzała polityka finansowa partii. 
Zdaniem Czajkowskiego, władze nie 
rozliczały się z funduszy przekazywa-

Zdaniem Kalickiego, uzyskanie 17 
proc. inflacji w skali całego roku "jest 
możliwe”. Czerwiec był bowiem dru­
gim z kolei miesiącem, w którym infla­
cja spadła poniżej bariery 20 proc. (ce­
ny w czerwcu br. były o 19,5 proc. 
wyższe niż w czerwcu ub.r., a w maju 
analogicznie— o 19*8 proc.). Wicemi­
nister ma nadzieję, że w Iipcu także uda 
się utrzymać inflację poniżej 20 proc., 
jednak o tym zadecyduje głównie sytu­
acja na rynku żywności.

Książę Wielki Leszek Wierz­
chowski

nych im choćby w formie składek.
Leszek Wierzchowski, w wywiadzie 

opublikowanym na łamach tygodnika 
"Kronika Beskidzka", powiedział, że "na 
dal liczy na opamiętanie się tych osób 
zaniechanie odszczepieńczych pomys­
łów".

la księży

Olsztyńscy proboszczowie 
w roli strażaków

Proboszczowie z  woj. olsztyń­
skiego przejdą we wrześniu szkole­
nia z ochrony przeciwpożarowej i 
przepisów budowlanych— zdecydo­
wano 16 bm. na spotkaniu przedsta­
w ic ie li K u rii M etropo lita ln e j, 
Państwowej Straży Pożarnej i władz 
województwa.

Pod koniec czerwca br. komen­
dant główny PSP nadbrygadier Fe­

liks Dela zalecił wszystkim komen­
dantom wojewódzkim  kontrolę 
przeciwpożarową obiektów sakral­
nych i nawiązanie współpracy z miej­
scowymi kuriami.

Dlatego na prośbę strażaków, 
Kuria Metropolitalna Archidiecezji 
W arm ińsk ie j zobow iąza ła  się 
zorganizować wspólnie z  Urzędem 
Wojewódzkim specjalne szkolenia

dla olsztyńskich proboszczów. 
Księża wysłuchają wykładów o 
najczęstszych przyczynach pożarów i 
charakterystyce pożarowej 
kościelnych budynków. M ają 
również zapoznać się z obsługą 
podręcznego sprzętu gaśniczego. 
Podobne kursy przeszli już wszyscy 
kierownicy obiektów użyteczności 
publicznej.

Kultura

X Światowy Festiwal Polonijnych 
Zespołów Folklorystycznych

Ok. 1000 osób z  całego niemal 
świata weźmie udział w tegorocz­
nym jub ileuszow ym  —  X  
Światowym Festiwalu Polonijnych 
Z esp o łów  Folklorystycznych 
"Rzeszów ”96", który odbędzie się w 
dniach 21-27 lipca— poinformował 
16 bm. sekretarz'Zarządu Krajowe­
go Stowarzyszenia "Wspólnota Pol­
ska" Marek Konopczyński.

Głównym celem festiwalu, który 
jest organizowany co 2 lata przez 
Stowarzyszenie "Wpółnota Polska' 
to— jak podkreślił Konopczyński—  
pokazanie Polakom, że folklor polo­
nijny jest wdąż kultywowany, a pol­
skie zespoły folklorystyczne tańczą! 
śpiewają w dalekiej Australii, Nowej 
Zelandii, Bryzylii_

W  sierpniu 51 Międzynarodowy 
Festiwal Chopinowski 

w Dusznikach

JAROSŁAWIEC. W ici rybacka 1 miejscowość wczasowa nad Bałtyki

51 Międzynarodowy Festiwal 
Chopinowski, który rozpocznie 
się  2 sierpnia w Dusznikach 
Zdro ju , poprzedza otwarty w 
środę 20 Mistrzowski Kurs Piani­
styczny, w którym uczestniczy 70

młodych pianistów z kraju oraz z 
Włoch, Niemiec, Japonii i USA —  
p o d a ł w ic ep re ze s  oddzia łu  
wrocławskiego Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Muzyków Ryszard 
Drobaczyńsld.
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Holendrzy 
wykonują dzwony 

dla kościoła 
garnizonowego 

w Kownie
Mająca ponad 400-letnią 

tradycję odlewnictwa dzwonów 
słynna holenderska firma "Peter 
und Trisch" wykonuje unikalny 
elektroniczny zestaw dzwonów 
(carillon) dla odnawianego w 
Kownie kościoła pod wezwa­
niem świętego Michała Archa­
nioła (garnizonowego).

Najmniejszy z całego zesta­
wu 37 doskonale zestrojonych 
dzwonów, ważącego 3 tony, 
będzie miał średnicę 388 mm i 
wagę 43 kg. Ciężar największego 
dzwonu o średnicy 1010 mm wy­
niesie aż 640 kilogramów, nato­
miast komplet ten wraz z kon­
strukcją ze stali nierdzewnej do 
zawieszenia dzwonów będzie 
ważył prawie 4 tony. Sterowany 
przez komputer zespół dzwonów 
będzie mógł wykonać około 
1000 zaprogramowanych melo­
dii.

Wstępną wpłatę w wysokości 
40 proc. ogólnych kosztów pro­
dukcji dzwonów wniosła w posta­
ci nieoprocentowanej pożyczki 
również holenderska firma 
"West East European Trans­
port". Koszt całego zamówienia, 
które ma być wykonane w ciągu 
5 miesięcy, wyniesie 170tys.DM.

Proboszcz kościoła świętego 
Michała Archanioła Rićardas 
Mikutavićius powiedział kore­
spondentowi E LTA , że na 
Pasterkę kościół wezwie wier­
nych już biciem nowych 
dzwonów.

Liczący już 101 lat dom mod­
litwy po długiej przerwie został 
udostępniony wiernym 6 czerw- 

I ca 1992 roku w stanie daleko 
posuniętej dewastacji Świątynia 
w ciągu tego czasu zajaśniała już 
odrestaurowaną kopułą, 
zakończono wystrój jej wnętrza 
po dokonaniu konserwacji daw­
nego malarstwa bizantyjskiego. 
Wewnątrz kościoła umieszczono 
D rogę Krzyżową, którą 
zaprojektował Vaidotas KvaSys, 
rzeźby laureata Nagrody Naro­
dowej Arunasa Sakalauskasa, 
prace Petrasa Deltuvy, Juozasa 
Mikćnasa. Dobiega końca praca 
nad posągami z białego marmu­
ru św iętego Kazimierza 1 
błogosławionego Jurgisa Matu* 
laitisa (wysokość 3,2 metra), 
dłuta A. Sakalauskasa.

Odbudowa kościoła wymaga 
nadal wsparcia finansowego. Pie­
niądze na ten cel można 
przekazać na konto nr 7000145, 
kod 260101766 kowieńskiej filii 
Wileńskiego Banku SA.

Skulami naszych publikacji: z Białegostoku

Ród Kowzanów
Pragnę tą drogą podziękować Jerze­

mu Surwile za artykuł o Rodzie Ko­
wzanów — opublikowany w "Kurierze 
Wileńskim" w dniu 2 maja br. Jesteśmy 
od XV wieku związani z ziemią litewską, 
z Wileńszczyzną, ale pewne dane histo- 
tyczne sięgają kolka XVI wieku. Według 
kgend naszym pradziadem-protoplastą 
rodu mógł być Karol lub Michał Kowzan 
*lbo też trzej bracia, których imion nie 
znamy. W końcu XVI wieku jest już zna- 
M nam imię Kazimierza. A  być może 
otrzymał imię Kazimierza na chrzcie 
*w*ętym z racji świętego i rycerskiego 
wzoru Królewicza Kazimierza 
Jagiellończyka. Ród nasz miał swoje sku­
lska w okolicy Oszmiany, Wilna i 
więcian. Po wiekach moi bracia rodowi 

■oówili, żewywodzą się z Wileńszczyzny, 
N°wogródczyzny. Co do głębszego wy­
wodu pochodzenia naszego— to jest też 
i twierdzenie, że na Litwę przybyliśmy z

Armenii. Ale jest to tylko legenda. Nato­
miast Cakty są takie, że widu z Kowzanów 
poległo za ojczyznę Obojga Narodów w 
walce z Rosją i Tatarami. Wielu też 
oddało życie za wolną Ojczyznę w latach 
niewoli narodowej. Powstanie Stycznio- 
wie po prostu rozbiło, rozgromiło nasz 
Ród. Kilkadziesiąt osób było zesłanych 
na Syberię. Wtedy stracił Ród prawie 
wszystkie majątki, dobra. Ze szczegól­
nym wzruszeniem opowiadam 
młodszemu pokoleniu o takich, jak Igna­
cy Kowzan, który był elektorem Króla 
Stanisława Augusta Poniatowskiego, o 
Michale Klemensie Kowzanie, który 
studiował prawo we Francji i był proku­
ratorem przy królewskim urzędzie 
marszałkowskim, o Antonim Kowzanie 
— pośle na Sejm, a który podpisał Mani­
fest Szlachty Oszmiańskiej przeciw mie­
szaniu się Rosji w wewnętrzne sprawy 
Polski i Litwy. Był to żarliwy przyjaciel,

stronnik Tadeusza Reytana. Był to wiek 
XVIIL

W wieku XX jest kilkadziesiąt gałęzi 
Rodu Kowzanów. Obecnie żyje około 
trzystu przedstawicieli tego Rodu na 
dawnych Kresach i tu w Polsce. Zmiana 
granic po wojnie, a więc przymusowa 
emigracja spowodowała osiedlenie się 
wielu Kowzanów na terenie takich wo­

jewództw, jak: zielonogórskie, elbląskie, 
gdańskie, jeleniogórskie, wrocławskie, 
opolskie. Kowzanowie są w Wałbrzychu 
i w Warszawie, w Jeleniej Górze 1 
Szamotułach. Mój Boże, przez prawie 
czterdzieści lat dociekań historycznych 
(moja profesja — nauczyciel historii, a 
dodatkowo i przysposobienia obronne­
go — jako oficer rez.) mam ogrom wie­
dzy o Kowzanach XX wieku. A  ilu to już 
pożegnałem ku wieczności! Bywałem na 
pogrzebach, ślubach i chrzcinach — 
dziesiątki razy, w dziesiątkach 
miejscowości. Dużo można mówić, pisać 
na ten temat rodowy. Chcę w tym liście 
tylko tyle powiedzieć, że narodzi się 
grubsze,poważne dzieło historyczne 
połączone ze wspomnieniami tych, co 
przeszli łagry i wszelką inną poniewierkę.

W swoich wystąpieniach publicznych, 
w działalności społecznej, w nauczaniu hi­
storii, w tych moich artykułach patriotycz­
nych—wyrażam zawsze głęboką wiarę, że 
narody polski i litewski będą żyły w brater­
skim sojuszu, w szacunku i miłości. Dlate­
go powinniśmy robić wszystko, aby te dwa 
bratnie narody chrześcijańskie zbliżać do 
siebie! A  pochodzenie naszego, mojego

Rodu Kowzanów — zobowiązuje do ta­
kiego działania. Cierpliwie, dzień po 
dniu, rok po roku, aby pokolenia Li­
twinów i Polaków były szczęśliwe. 
Jesteśmy świadomi, że i Polska, i Litwa 
— są zawsze zagrożone. Tak więc nam, 
Kowza nom nie trzeba jakiegoś zadufania 
z powodu pochodzenia szlacheckiego. 
Trzeba po prostu mrówczej, ofiarnej, 
twórczej, owocnej działalności. Owszem, 
składam od wielu serdeczne, ciepłe 
podziękowanie Tadeuszowi Kowza nowi 
z Francji i Annie Rimeikiene z Wilna za 
wkład konkretny do dziejów Rodu Ko­
wzanów, ale jest to cząstka miła z wielkiej 
całości. Niech każdy z mojego Rodu 
pomyśli* jak nas ocenią przyszłe pokole­
nia za budowanie mostów przyjaźni , 
między Litwinami i Polakami, wszak 
jesteśmy jak nasz ukochany Wieszcz 
Adam Mickiewicz—pół Litwini, pół Po­
lacy, ale duchem zawsze wolni i wierni 
świętej tradycji.

Łączę wyrazy szacunku 
Artur Julian KOWZAN 

(wnuk powstańca z 1863 roku) 
Białystok 
4 lipca 1996 r.

Życie na torach
■
List do redakęji

Siedzę w pociągu, który mknie 
trasą Wilno —  Królewiec. Zachwy­
cam się zielenią traw i drzew. Za 
oknem przesuwają się malownicze 
widoki, w przedziale jest też przy­
jemnie. Przypomina ml się podróż 
do Polski..

Jest pon iedzia łek  i mato 
podróżnych. Słyszę za sobą miły ko­

b iecy g łos, pytający w trzech 
językach —  po litewsku, po polsku i 
rosyjsku: czy może sobie czegoś 
życzę. Nadzwyczaj uprzejma kondu­
ktorka.

Później dowiedziałem się, że na­
zywa się Władysława Winddewicz, 
od pięciu lat pracuje jako koodu- 
ktorka. 4 doby w drodze, 4 doby —

w domu. Taki jest rytm żyda pani 
Władysławy. Ludzie wsiadają i wy­
siadają, a w przedziałach panuje 
wzorowa czystość. Pani Władysława 
ma pogodną twarz i łagodny 
uśmiech. Jest mi przyjemnie, że to 
moja rodaczka. Mieszka pod Wil­
nem, ma rodzinę, dzieci. Zarabia 
niezbyt dużo, optymistycznie jednak

patrzy w przyszłość. Życzliwości i 
serdeczności nie kupi się za żadne 
pieniądze. Wypływa to z  głębi serca 
człowieka.

Za pośrednictwem "Kuriera 
W ileńsk iego” chcę życzyć p. 
Władysławie wszystkiego najlepsze­
go, wiele słonecznych dni i ciągłej 
radości żyda, jaka z niej emanuje 
dzisiaj.

Z  uszanowaniem

Aleksander LEWICKI

Niedaleka historia 
j  dzień dzisiejszy

Zawiadowcą stacji kolejowej w 
Podbrodziu Grażyna Maculewicz 
jest zaledwie od dwóch laL A  łącznie 
pracuje już 15 łat. Kiedy przyjechała 
tu na praktykę, uczyła się jeszcze w 
Wileńskim Technikum Kolejowym, 
ale'faktycznie już wtedy rozpoczęła 
swoją drogę pracy. Myśli też, że 
pomyślnie. Pracę podjęła niedaleko 
od rodzinnego domu, co było bardzo 
wygodne —  skończy dyżur i już w 
domu. Gdy jednak założyła własną 
rodzinę, zjawiły się również inne tro- 
skL Miała nawet możliwość zmiany 
pracy, ale odmówiła. Dziennie na 
stację w Podbrodziu przybywały 
dziesiątki pociągów pasażerskich i 
towarowych. W  ciągu miesiąca 
wyładowywano i załadowywano300- 
350 wagonów. Codziennie stąd 
odjeżdżało około  500-600 pa­
sażerów. W  związku z  dużym 
obciążeniem była też inna struktura 
stacji.

Teraz wszystko się zmieniło. 
Tam, gdzie był pokój dla matki i 
dziecka, dziś jest mieszkanie. Na 
miejscu punktu medycznego —  
posterunek policji. Obecne czasy 
stawiają inne wymagania. Dziś 
wszystkich cieszy, że  udało się 
przeprowadzić remont kapitalny 
dworca, na który czekano pół wie­
ku.

W  pobliżu stacji wznosi się wyso­
ka wieża ciśnień. Nieco dalej —  za­
konserwowana stacja pomp. Woda 
trafia tu z Źejmiany. Przez wieie jat

Stacja w Podbrodziu

wodę z rzeki pompował mistrz wieży 
ciśnień Diemientij Sawicki Już go 
nie ma, spoczywa na pobliskim 
cmentarzu. A  ze stacji pomp nikt 
dziś nie korzysta. Lokomotyw też nie 
widać na torach. Stoją w rezerwie w 
Nowych Świędanach. Na wszelki 
wypadek... A  wieża ciśnień działa —  
zaopatruje w wodę kotłownię, po­
mieszczenia mieszkalne i produkcyj­
ne.

Pani Grażyna Maculewicz inte­

resuje się historią swej stacji, która 
była ważnym węzłem kolejowym. 
Miała nawet tory manewrowe dla lo­
komotyw. Stąd wniosek, że punktem 
docelowym niektórych pociągów 
było właśnie Podbrodzie.

Obecna praca na stacji jest dosyć 
spokojna. Ładunków nie za wiele, 
miesięcznie załadowuje się po 25-30 
wagonów. Przeważnie jest to drew­
no, poza tym wysyła się produkcję 
fabryki tektury. Na peronie też jest

pustka. Ale raczej ona nie deszy, a 
nasuwa smutne myśli i wspomnie­
nia. Jak się wpisze w dzieje stacji jej 
dzień dzisiejszy?

Zenon SAMULEWICZ

NA ZDJĘCIACH: stacja kole­
jowa w Podbrodziu; zawiadowca 
s ta c ji G rażyna M atu lew icz i 
dyżurny ruchu Jan Wołodko.

FoL Zbigniew Markowicz
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spaliły drewniane wnętrza zamku, ostatecz­
nych zniszczeń dokonali Niemcy w czasie ostat­
niej wojny.

Układ architektoniczny zamku jest podob­
ny do warowni w Lidzie i Krewo. Na ten temat 
przetrwała do naszych czasów jedna z legend o 
tym, iż oba zamki— w Miednikach i w Krewo 
—  budowali nie ludzie, ale olbrzymi ("Kiedy 
któremuś z tych wielkoludów zabrakło odpo­
wiednich narzędzi, wypożyczali je sobie nawza­
jem, przerzucając z jednego placu budowy na 
drugi" (od Miednik do Krewo jest około 50 
km). Kamienie z  pól dźwigali jednak nie legen­
darni olbrzymi, ale mieszkańcy z  okolicznych ~.r
osad. Tych kamieni na budowę zamku zużyto 
18600 metrów sześciennych.

Fundamenty zamku stanowią czworobok 
(184x134 m ), wysokość Ścian sięgała 15 
metrów, grubość —  od 1,50 do 1,85 cm. Za­
mek budowano z  kamieni przeważnie nie-cio­
sanych. Cegły —  już w tamtych czasach —  
produkowano na miejscu. Technologii wyrobu 
cegieł cienkich przejęto z  Rusi Kijowskiej, gru­
bych —  z  Lombardii (tradycja przejęta przez 
Niemcy i Polskę).

Zamek miał cztery wieże: dużą (usytuo­
waną w  rogu północnym) oraz trzy mniejsze—  
w  ścianie od strony zachodniej, wschodniej i 
południowej. Plan pięciopiętrowej dużej wieży 
był w kształcie kwadratu (14,2x15,4 m). W  tej 
wieży były komnaty, a jednocześnie była ona 
doskonałym punktem obserwacyjnym. Wieża 
miała około 30 m wysokości, pozostałe trzy 
wieże mniejsze były o  wiele niższe.

W e wszystkich czterech ścianach zamku 
były bramy. Bramy wschodnia I zachodnia 
mieściły się na powierzchni ziemi, wjeżdżano 
przez nie na dziedziniec. Bramy północna i 
południowa były na wysokości 5 m, trafić przez 
nie do zamku można było tylko przez zwodzo­
ne mosty.

Wszystko to —  było_. Dzisiaj z dawnej 
twierdzy pozostały ruiny. Ich konserwacji do­
konano w  czasach sowieckich.

W  czasach Wielkiego Xięstwa Litewskiego

Miedniki były ośrodkiem powiatowym. Przez 
Miednikl przejeżdżali posłowie różnych 
państw. 6 grudnia 1812 r. w drodze powrotnej 
z  Rosji, zatrzymał się tu Napoleon. ("W  Mied­
nikach imperatora spotkał jego minister Mu­
rat, którego Napoleon prosił, żeby tu przybyŁ 
Imperator zaprosił go do swojej karety i razem 
z  nim odjechał stąd do Wilna").

Pierwszy kościół rzymskokatolicki został tu 
zbudowany w 1391 r. ("Fundat insuper 
Władysław Jagiełło" —  napisał Długosz). 
Później parafia przeszła do zakonu białych au- 
gustianów. W  1832 r. Rosjanie skasowali ten 
zakon. Dzisiaj parafia należy do francisz­
kanów, mało, niestety, rozeznanych w  historii 
Miednik i zamku.

Ałwida Antonina BAJOR, 
Czesław MALEWSKI

Region wileński
NA ZDJĘCIACH: ruiny zamka w Mledui- 

kach.
Fol Marian Paluszkiewicz

W dawnej 
Polszczę 

"Raczył", 
"Wielmożny" 
i "Urodzony"
Ciekawą rzecząjest śledzenie, jak 

tytuły i formuły polskie biotą swój po- 
czątek od majestatu, a dogasają gdzieś 
nisko pod słomianą strzechą szla­
checką, jak formalnie schodzą na dół 
po szczeblach społeczną drabiny — 
schodzą od tronu do zagonu, od szczy­
tu do samego dna, przeciekają sto­
pniowo przez wszystkie warstwy szla­
checkiego społeczeństwa, aż do 
mjiiBmj i tam wreszde osiadają pa­
rodią. Przykładowo: pierwotnie tylko 
i wyłącznie król "raczył być zdrowym, 
na-ctqpn»g “raczyT być zdrowym już 
także senator, wkrótce "raczyT każdy 
szlachcic, później— już wszyscy "ia- 
czyiT. Nieśmiertelny "raczyT stał się 
pospolitym Bczmanem grzeczności 

Podobnie —  "Wielmożny*. 
Wielmażnośćjako tytułjeszczewXV 
wieku miała poniekąd majestatyczne 
znaczenie, w XVI wiekn już zmalała, 
ale zawsze palmła się tylko senato­
rom (L zn. kasztelanom i wojewo­
dom). Szlachcic na urzędzie był "uro­
dzonym", szlachcic bez urzędu tylko 
"szlachetnym". W  X V II wieku 
"wielmożnym" już jest co drugi, "uro­
dzonym" — każdy posesjonat, ^zla- j  
chętnym" — tylko na poły schłopiały 
szlachcic zagonowy.

"Wasza MBość* i "Jego MfloA? 
były tytułem królewskim. "Wasza 
MBość Pan” było szczytowym wyra­
zem dostojności. Z  fajcgftgn czasu te 
tytuły zdewsliOMły się, zdefor­
mowały— z "Waszej Miłości'stała się 
"waszmotć", "wasze”, > u oe f, "Wa­
sza Miłość Pan" zeszedł na "wnszmość
pana", na "waćpana", a w końcu na 
pogardliwego Zaspana* "ssana’  i 
na", który chodopachołkowi dostawał 
się tak samo, jak adarte buty pańskie.

(A.A.Ł)

Pamięć

Śpij kolego 
w ciemnym grobie...

13 jjgpS br. Wileński Oddział Rejonowy 

ZPL, Klub Polskich Weteranów Wojny na 

Litwie, zrzeszający byłych żołnierzy AK Zie­

mi Wileńskiej, Dobroczynne Stowarzysze­

nie Kombatantów Polskich na Litwie, nieli­

czne grono wilnian i mieszkańców rejonu 

wileńskiego uczcili pamięć żołnierzy AK 

poległych pod Krawczunami oraz spoczy­

wających w  Kalwarii Wileńskiej i Kolonii 

Wileńskiej. Zaciągnięcie warty honorowej, 

modlitwy, kwiaty, pieśni towarzyszyły 

uroczystościom; przy pomniku w  Kraw- 

czunach, miejscowości, gdzie 13 llpca 

1944 r. 2 Z gru pow an ia  A K  mjra 

"W ęgielnego" Mieczysława Potockiego 

stoczyło bój z  grupą gen. Stahela; w  Kal­

warii Wileńskiej —  miejscach w iecznego 

spoczynku 79 po leg łych  w  tej w alce 

żołnierzy AK, oraz przy pomniku w  Kolonii 

Wileńskiej, gdzie z  6 na 7 lipca 1944 r. jako 

jedni z  pierwszych w  ramach operacji 

wileńskiej AK  "Ostra Brama* ruszyli do walki 

żołnierze 3 Brygady Wileńskiej "Szczerbca" 

kpt Gracjaną Fróga.

"spij kolego w  ciemnym grobie...'— te 

dobrze wszystkim znane słowa patriotycz­

nej piosenki wojskowej, która na szczęście 

jeszcze nie zostały zapomniane, nasunęły 

smutną refleksję, gdy się patrzyło na drew­

niany krzyż stojący przy pomniku w  Kraw- 

czunach. Już rok minął, gdy zdjęto zeń 

tabliczkę z napisem i przystąpiono do jej

Zamek w Miednikach
Zamek w Miednikach (EL Medininkai), w 28 

km od Wilna, był znany już od zamierzchłych 
czasów. W kronikach krzyżackich figuruje on pod 
nazwą Medenikea Według M  Stryjkowskiego, 
zbudowano go w 1313 r. Niejednokrotnie oble­
gany przez Krzyżaków (1385,1392, 1396, 1402 
nr.) ze zmiennym szczęściem przechodził z rąk 
do rąk; kronikarz odnotowuje, że za pierwsym 
oblężeniem twierdzy (1320 r.) poległo tu "39 
rycerzy Zakonu oraz przewodzący im Heinrich 
vonP!otzk".

Miedniki często odwiedzał książę Olgierd. 
Okresowo przebywał w nieb św. Kazimierz. W  
Miednikach mieszkał znany kronikarz Jan 
D ługosz (kszta łc ił d ziec i Kazim ierza 
Jagiellończyka. Miedniki byty także ulubionym 
miejscem pobytu księcia Witolda Wielkiego.

W 1514 r. Miedniki były własnością księcia 
Wasyla Żylińskiego.

Zamek zbudowano w czasach, kiedy nie

wymyślono jeszcze broni palnej, czego 
świadectwem ściany zamku wymurowane z ka­
mieni polnych oraz cegieł. U  dołu —  ściany są 
grube, u góry— już cieńsze. Powierzchnia za­
mku (dzisiejszych ruin) wynosi ponad 2 hekta­
ry. Zamek opasują gęste, stare drzewa oraz 
głębokie fosy.

Po zakończeniu wojen krzyżackich zamek 
utracił swoje pierwotne znaczenie. Ślady na 
nim zniszczeń widocznie już były w  X V  w. 
Poseł niemieckiego imperatora Maksymiliana 
Sigismund von Herberstein po powrode z  M o­
skwy w 1517 r. zastał zamek w Miednikach "już 
na poły zrujnowany”. Ostatecznych zniszczeń 
dokonali Rosjanie w 1519 r.

W  X IX  w. na dziedzińcu zamkowym zasa­
dzono sad owocowy, założono działki ogrodo­
we. Z  biegiem czasu resztki ruin (kamienie 
polne) poczęto używać na naprawę i remont 
dróg. W  1812 r. oddziały armii Napoleona

odnawiania. I co? I nic! Tabliczka nie m oże wrócić 

na swoje miejsce. Jest tyle polskich organizacji, 

a w  nich wielu nieskazitelnych działaczy, w  końcu 

—  absolutna w iększość zacnych Polaków we 

w ładzach  rejonu w ileńsk iego, za ś  tabliczka 

gdzieś się zawieruszyła. Fakt drobny, a chyba 

wstyd. W  szczególności, gdy się przypomni, że  

na cmentarzach Wilna w  jeszcze gorszym stanie 

są poszczególne miejsca pochówku żołnierzy AK 

po leg łych  w  walkach z  hitlerowcami. O  tym 

będzie mowa w  "Kolumnie Kombatanckiej".

N a  za k o ń c z e n ie  s e rd e c zn e  s łow a  

podziękowania p. Michałowi Runiewiczowi za 

u d os tęp n ien ie  lu k su sow ego  autokaru, c o  

umożliwio członkom i sympatykom Klubu Polskich 

Weteranów Wojny na Litwie dotarcie do miejsc 

uroczystości

Jerzy SURW1ŁO

NA ZDJĘCIACH: podczas uroczystości w  

Krawczunach I Kalwarii Wileńskiej.

Fo t Olgierd Korzenlecki
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Na prośbę naszych czytelników, którzy 
niejednokrotnie zwracali się do redakcji 
"Kuriera" o informację o zegarmistrzach 
wileńskich przedstawiamy artykuł Michała 
Brensztejna z miesięcznika "Ateneum 
Wilefelde" (nrl, 1923 r.)

1. Zegarmistrzostwo wileńskie w wiekach XVI i XVII

Ityrosły śród renesansowego przepychu 
zamku wawelskiego, wychowany między naj­
przedniejszymi mężami "wieku złotego" na 
dworze króla-ojca i najpiękniejszemi kobieta­
mi śród namiętnej słodyczy bekwarkowskiej 
lutni na dworze królowej matki, Zygmunt Au­
gust całąduszą rozmiłował się w tem bogactwie 
i wytwornośd otoczenia.

Młody król zapragnął również stworzyć ze 
swej wielkoksiążęcej stoicy rezydencję, godną 
wttoldowskiego kołpaka i polskiej korony.

Marzenie to wcielał wciągu całego swojego 
żyda, śląc z Krakowa do Wilna rzesze budow­
niczych, snycerzy, stolarzy, Iudwisarzy, rytow­
ników, mincarzy, złotników, nawet kowali i 
ślusarzy, oraz wszelkich innych sztuk mistrzów, 
aby to kilkakroć palone i niszczone miasto i 
jego zamek budowali, rozszerzali i swojemi ta­
lentami zdobili i wzbogacali

Wypraszał ich u króla-ojca, sprowadzał z 
Włoch, wypożyczał od lennika swego księcia 
Albrechta i słał do Wilna, opłacając z  utracju- 
szowską hojnością.

A  każdorazowy jego przyjazd do stolicy 
litewskiej i dłuższy w niej pobyt jeszcze mocniej 
ożywiał ten ruch budowniczy, stawał się nową 
podnietą dla rzemieślników wileńskich.

Zwłaszcza przyjazd Zygmunta Augusta z 
nieszczęśliwą królową Halszką w r. 1544 
zaznaczył się szczególniejszem poruszeniem w 
Wilnie.

Młoda para monarsza zamierzała tym ra­
zem osiąść tu na stale, towarzyszył więc jej 
wyjątkowo liczny i różnorodny poczet dworzan 
i służby.

Kończono właśnie odbudowę spalonego 
przed kilku laty zamku dolnego, rozszerzano 
dziedziniec zamkowy, wznosząc na nim nowe 
budynki i tworzono malowniczą siedzibę w 
Werszupie nad Wilją. Świeży przeto zastęp 
rzemieślników wszelakiego kunsztu przybył z 
królem z Krakowa.

W prawdzie Zygm unt August nie 
wykonywał własnoręcznie, jak to czynił później 
Zygmunt m-ci, misternych precjozów ze złota, 
ani też nie składał osobiście wymyślnych "exd- 
tarzy", miał jednak szczególną pasję do klej­
notów, gromadząc je masami i chlubiąc się 
takiemi osobliwościami jubilerskiemi I 
złotniczemi, jakich najbogatsze wówczas w Eu­
ropie skarbce —  papieski i wenecki —  nie 
posiadały. Lubił też zawsze mieć przy sobie pod 
ręką paru wyborowych złotników i zegarmi­
strza, utrzymywanych w rzędzie sług dworskich 
na żołdzie królewskim.

W  rachunkach dworu młodego króla w 
rubryce obroku, przeznaczonego dla koni 
dworzan i służby, znajdowała się stała pozycja 
— pół korca owsa dla konia zegarmistrza, czyii 
tyleż, co dla konia aptekarza, krawca, 
spiżamianego czy też jednego z kucharzów 
królewskich. Dowodzi to, że razem z  pocztem 
dworskim towarzyszył królow i w je go  
podróżach.

Pierwszym (oczywiście ze znanych nam) 
zegarmistrzem wileńskim był przybyły razem z 
królem z Krakowa Jan czy też Janusz, który, 
jako "horologiorum magister", w latach 1543- 
1572 znajdował się na indeksie dworzan i sług 
królewskich, pobierając stały żołd ze szkatuły 
Zygmunta Augusta.

W  rachunkach dworu królewskiego pod 
datą 6 września 1548 r. zapisano wydatek 2 zŁ 
10 gr, wypłaconych zegarmistrzowi Januszowi, 
zaś pod dniem 24 marca 1549 r.— 8 zł., danych 
zegarmistrzowi Janowi

Z  powyższego z  zupełną słusznością 
wnosić można, że ów zegarmistrz królewski, 
wyjechawszy z dworem Zygmunta Augusta po 
z8°°le Zygmunta Starego z Wilna do Krako­
wa, został następnie wysłany z powrotem do 
Wjlna, gdzie w dalszym ciągu służbę królewską 
sprawował, lecz już na zamku wileńskim.

Zadomowił się tu tak dalece, że uprosił 
króla, aby jemu i żonie jego nadał dożywocie 
oamost (prom?) na Wilji pod Niemenczynem 
z prawem pobierania myta. Zygmunt August 
"dla służb jeho, kotoryja pri dworie naszom 
buduczy czynit*", prośbie "zekgarmistra" Jana 
zadosyć uczynił specjalnym przywilejem, dato­
wanym w Grodnie 2 grudnia 1561 który 
następnie potwierdził w Piotrkowie 9 lutego 
1563 r., a we dwa lata później również przywi­
lejem piotrkowskim z  d. 2 lutego 1565 dawny 
dar pomnożył przez dodanie mu jeszcze

Zegar z II poŁ XVII w.

"dwuch służb ludiej pierewozczykow", czyli 
przewoźników, wraz z należącymi do nich 
gruntami

Następca Zygmunta Augusta, król Hen­
ryk, nie tylko dożywocie mostowe I myt owe, 
Janowi i żonie jego służące, potwierdził, lecz 
jeszcze przywilejem krakowskim z  d. 25 maja 
1574 r. udzielił im prawa zbudowania przy 
tymże moście karczmy i szynkowania w niej 
podróżnym piwa, miodu, gorzałki i innych 
"strawnych rzeczy". I  dopiero Stefan Batory 
przywilejem warszawskim zd. 14 października 
1585 r. już po zgonie zegarmistrza Jana wszy­
stkie jego  prawa dożywotnie do mostu 
niemenczyńskiego przelał na komornego swe­
go Dawida Szwajkowsidego.

D rugim  zegarm istrzem  na dworze 
wileńskim Zygmunta Augusta był Niemiec Le- 
onhard Fhrenk, prawdopodobnie przez księda 
Albrechta przysłany, wspomina bowiem o nim 
król w liście do kurfirsta, pisanym z Wilna 25 
kwietnia 1557 r. 1

Trzecim wreszcie, o którym wiadomość 
nas doszła, zegarmistrzem zygmuntowsldm w 
Wilnie osiadłym był "horologiorum magister" 
Konrad Griss czy Grisz, zapewne również Nie­
miec z pochodzenia, przyjęty na służbę J. Kr. 
Mośd Zygmunta Au gusta w Wilnie 28 czerwca 
1566 r. z pensją 2 zł. tygodniowo i 100 zł, 
ryczałtem corocznym tudzież 4-ma końmi z 
woźnicą do dyspozycji Po dwóch latach, 25 
grudnia 1568 rn dodał mu król jeszcze po 1 zł* 
tygodniowo.

W  wieku X V I-ym  zegary nie były 
osobliwośdą dla Wilna. Kościół katedralny 
miał go na swojej wieży już w  r. 1557, a gdy 
kapituła zastąpiła go zegarem nowosprawio- 
nym —  pieczę nad nim od d. 3 stycznia 1597 r. 
objął zegarmistrz wileński Hannus Honnenfelt. 
W  pożarze starego zboru kalwińskiego (na­
przeciwko kość. św. Michała) 10 czerwca 1591 
r. zginęła również wieża z dzwonami i zegarem.

Na początku XVII-go stulecia zegarmi­
strze wileńscy składali już pewną grupę fa­
chowców, która dotkliwie ucierpiała podczas 
pożaru miasta 1710 r. I zarazy morowej. Nie 
tworzyli oni jednak jeszcze wówczas, jak mylnie 
informował Dzieduszyddego Kirkor, osobnej 
"Kootubernji zegarmistrzowskiej", w całej bo­
wiem Rzeczypospolitej, zarówno w Koronie 
jak i W. Ks. Litewskim, aż do połowy wieku 
XVHI-go zegarmistrze należeli do cechu zbio­
rowego wespół z ślusarzami, rusznikarzami, 
kowalami itp. fachami, gdyż według klasyfikacji 
ówczesnej sztuka zegarmistrzowska była 
odłamem ślusarstwa.

Zygmunt III na prośbę, zaniesioną do tro­
nu "tanieniem całego cechu" wileńskiego kowa­
li, ślusarzy, kotlarzy, mieczników, zegar­
mistrzów i nożowników, przywilejem warsza­
wskim z d. 7 marca 1631 r., potwierdził poprze­
dnie przywileje cechowe nadane mu przez 
króla Stefana w Wilnie 16 października 1579 r.
1 siebie samego również w Wilnie 13 marca 
1601 r. W  temże towarzystwie znajdują się 
zegarmistrze nasi jeszcze w późniejszych przy- 
wilejar h królewskich: Władysława IV, danym 
w Wilnie 11 kwietnia 1636 rn Jana Kazimierza 
—  w Wilnie 30 czerwca 1664 i Augusta Iii-go

Budzik z 1700 r.

—  w Grodnie 14 listopada 1744 r., potwier­
dzających nadania wszystkich poprzedników 
swoich.

W  zaraniu wieku XVH-go nie posiadało 
Wilno widocznie wybitniejszego zegarmistrza 
wieżowego, skoro po pożarze 1610 r. kapituła 
nie odważyła się powierzyć zrobienie nowego 
zegara do katedry żadnemu z Wilnian i musiała 
sprowadzić majstra z Gdańska.

Natomiast nieco później zdobył sobie w 
mieśde rozgłos, aczkolwiek nie w zakresie 
swojej specjalności, mieszkający na terytor- 
jum  jurydyki kapitu lnej, zegarm istrz 
Wruczyńskij który, nie kontentując się zbyt 
szczupłym  w idoczn ie  zarobkiem  ze 
sprzedaży i reperacji "godzinników", zabrał 
się do fałszowania złotych węgierskich, skut­
kiem czego z rozkazu kapituły został 31 mar­
ca 1634 r. okuty w kajdany i osadzony w 
więzieniu biskupiem.

W  połowie tegoż wieku mieszkało w Wilnie 
już kilku zegarmistrzów, pośród których byli 
też i majstrowie pierwszorzędni

Trzej z nich, a mianowicie Hans Nassen, 
Jan Scherer i  Jakób Jerkewicz z  czeladnikiem 
swoimJakóbem Diłą w chwili zbliżania się pod 
Wilno w sierpniu r. 1655 wojsk cara Aleksego 
opuścili miasto wraz z przedniejszem i 
zamożniejszem mieszczaństwem, racjami i 
burmistrzami, kapitułą katolicką i klerem unic­
kim i poszli szukać schronienia w Prusach u 
lennika polskiego. Fryderyk Wilhelm chętnie 
otworzył wstęp do wyludnionych po 30-letniej 
wojnie miast swoich wszelkim przybyszom, a 
zwłaszcza biegłym w jakimbądź rzemiośle lub 
sztuce. Zdradziwszy jednak Rzeczpospolitą 
przez zawarcie sojuszu z Karolem Gustawem 
przeciw Janowi Kazimierzowi, dał u siebie 
przytułek uchodźcom wileńskim pod warun­
kiem złożenia przez nich w imieniu własnem I 
rodzin swoich, a nawet czeladzi i służby im 
towarzyszącej, piśmiennego przyrzeczenia 
wieroośd i posłuszeństwa kurfirstowi brande- 
burskiemu 1 królowi szwedzkiemu. Dzięki 
dopełnieniu w lutym 1656 r. warunku tego 
p rzez wymienionych zegarm istrzów 
wileńskich, bawiących wówczas w Królewcu, 
poznaliśmy ich nazwiska.

Nie wiemy czy wrócił, który z nich do Wilna 
po ostatecznem odzyskaniu go w r. 1661 z rąk 
moskiewskich przez Paca, a właśnie natenczas 
miasto potrzebowało zegarmistrza 
gwałtownie. Zegar miejski na zniszczonej pod­
czas wojny wieży ratuszowej nie działał 1 
wymagał gruntownej reperacji. Mieszkańcy 
tak dalece przyzwyczaili się do regulowania 
żyda swego według zegara ratuszowego, że 
musiano go zastąpić dwoma wynajętymi 
dzwonnikami kościelnymi, którzy w latach 
166111662 w wielki dzwon cerkwi monasteru 
bazyliańsldcgo św. Trójcy dzień i noc godziny 
wybijali

Na szczęśde na początku r. 1662znalazł się 
w Wilnie zegarmistrz Aleksander Hetman, 
który podjął się doprowadzenia zegara miej­
skiego do należytego porządku.

Z  niemałym trudem, przy pomocy specjal­
nego rusztowania, zbudowanego przez czte­
rech deślów w dągu trzech dni, spuszczono

Słoneczny zegar wykonany w 1733 r.

pod dozorem czeladnika zegarmistrzowskiego 
w połowie marca tr. zegar miejski z wieży na 
ziemię. Reperacja przeciągnęła się do dwóch 
lat i kosztowała miasto, jak na ceny ówczesne, 
stosunkowo dosyć drogo.

Według rachunków "Komory Prowento- 
wey" kasa miejska w latach 166211663 na ten 
cel wypłaciła: za zdjęcie zegara kop 8 i groszy 
42, za materiał 1 roboty stolarskie kop 103 i gr 
44 i za samą reperację Helmanowi kop 60, czyli 
razem 172 kop. 126 groszy (mniej więcej ok. 
1941/2 rb.

Nadto do odnowionego zegara sprawiło 
miasto jeszcze odpowiedni do bida godzin 
dzwon, zwany "cymbałem". Ulał go w r. 1662 
najwybitniejszy w wieku XVII-ym ludwisarz 
obywatel wileński Jan Delaman, Francuz z po­
chodzenia, zdawna w Wilnie osiadły i zarówno 
miasto jak i najdalsze okolice Wielkiego 
Księstwa w dzieła swego kunsztu zaopatrujący. 
Koszt dzwonu wynosił: za 10 kamieni I 20 
funtów spiżu —  kop 50 i gr 24, za 2 kamienie 
cyny angielskiej —  kop 48, za samo odlanie 
wziął Delamars kop. 491 gr 12 i wreszcie za 3 
garnce miodu "tego czasu jako dzwon lał”, pra­
wdopodobnie na traktament— groszy 48, czyli 
ogółem na dzwon miasto wydało 148 kop 124 
grosze.

Po wyreperowaniu zegara Helman został 
zegarmistrzem miejskim, doglądającym go za 
stałą pensję.

Lecz oto ponowna katastrofa spadła na 
miasto. W  ostatnich dniach r. 1667 r. spaliła się 
wieża ratuszowa z zegarem. I znowu dwaj na­
jemni dzwonnicy "miasto” zegarza wybijali 
młotem w dzwon godziny. Na ten raz wszakże 
odbywało się to w kościele Jezuickim św. Kazi­
mierza, stojącym w pobliżu ratusza, lecz tylko 
do r. 1671 r., później bowiem aż do roku 1673 
włącznie wykonywanie tej czynnośd zostało 
ponownie powierzone dzwonnikom 
bazyljańskim św. Trójcy.

Tymczasem 16 czerwca 1670 r. Helman 
zawarł z burmistrzem wileńskim Cynaldem 
umowę, zobowiązując się do zrobienia całkiem 
nowego zegara za cenę 500złp. Wykończył go 
prawdopodobnie w ciągu lat czterech, gdyż od 
r. 1674 r. z rachunków miejskich znika pozycja 
wydatków na "wybijanie godzin zegarzowych”, 
ustępująca w r. 1676 miejsca stałemu żołdowi, 
wypłacanemu Helmanowi za doglądanie i 
nakręcanie zegara na ratuszu.

Jednocześnie zajmował się nowym zega­
rem wieżowym kośdoła katedralnego, za 
"urządzenie" (osadzenie?), którego otrzymał j 
21 maja 1674 r. od kapituły złp 70.

Dorobił się Helman kamieniczki własnej w 
samem śródmieśdu, po prawej stronie ulicy, 
idącej od Zamku ku Rynkowi (ratuszowi), i 
regularnie w latach 1663-1689 pładł za nią do 
"skrzynki miejskiej” "powrotne". W r. 1690już 
nie żył, a nieruchomość jego była własnością 
jakiegoś Daukszewicza, który władał nią jesz­
cze w r. 1702, i przechodząc z rąk do rąk wre­
szcie w r. 17191. zw. "mała kamienica Helmana 
albo Laudańsldego” należała już do Jezuitów 
Kowieńskich.

' (C<fa.)__________________
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Ustawa Republiki utewskiei nr 1-1374 z  11 czerwca 1996 r.

O prawnej ochronie danych personalnych
ROZDZIAŁ PIERWSZY 

Zasady ogólna 
Artykuł 1. Regulowane przez ustawę stosunki i cel ustawy 
1. Niniejsza ustawa reguluje stosunki, zaistniałe w wyniku 

zbierania, gromadzenia, opracowania, przechowania, wykorzy­
stania i przekazywania danych o  osobach fizycznych 
państwowym skomputeryzowanym systemom informacyjnym, 
w tym również rejestrom państwowym (dalej —  systemom 
informacyjnym). Celem ustawy jest ustalenie praw podmiotów 
danych i trybu ochrony tych praw, gwarancji ochrony praw do 
danych oraz samych danych, prowadząc dane personalne w 
systemach informacyjnych.

2. Niniejsza ustawa nie obejmuje stosunków, które regulują 
inne ustawy.

Artykuł 2. Podstawowe definicje, stosowane w ustawie
1. Dane personalne —  dane o konkretnej lub określanej 

na podstawie danych osobie fizycznej, jej stosunkach zawo­
dowych i wnioskach o  osobie, poczynionych na podstawie 
tych danych.

2. Opracowanie danych —  uzupełnienie, zmiana, 
usunięcie, poprawianie, klasyfikowanie danych.

3. Odbiorca danych —  osoba fizyczna lub prawna, której 
przekazu je się dane.

4. Wpis danych— całościowy prowadzony w sposób zauto­
matyzowany zestaw danych o  osobie fizycznej.

5. Podmiot danych —  osoba, której dane chroni niniejsza 
ustawa.

6. Prowadzenie danych— zbieranie, gromadzenie, opraco­
wanie, przechowanie, udostępnianie danych.

7. Udostępnianie danych —  przekazanie (powiadomienie) 
lub opublikowanie danych (utworzenie warunków do zapozna­
nia się z danymi personalnymi).

& Dyspozytor danych —  osoba fizyczna lub prawna, która 
prawomocnie zajmuje się prowadzeniem danych.

9. Przepisy systemu informacyjnego —  zatwierdzone 
przez zarząd przepisy państwowego skomputeryzowanego sy­
stemu informacyjnego (rejestru państwowego), w których po­
winien być wskazany dyspozytor danych (instytucja zarządzają­
ca), określony obiekt i cele zarządzania, spis, objętość, tryb 
gromadzenia i udostępniania danych, zbieracze danych itp.

10. Szczególne dane personalne— dane osoby o  jej pocho­
dzeniu rasowym, przynależności narodowej i etnicznej, przeko­
naniach politycznych, religijnych i innych,i partyjności, 
karalności, zdrowiu, defektach patologicznych, życiu intymnym 
(prywatnym żydu osoby).

11. Państwowy skomputeryzowany system informacyjny 
—  system prowadzenia i poszukiwania dokumentów i (lub) 
danych, potrzebnych do określooej działalności instytucji, który 
działa stosując technologię informacji: komputery, ich progra­
my, bazy danych, sied przekazywania danych oraz akty norma­
tywne, regulujące ich wykorzystanie.

12. Państwowa Inspekcja Ochrony Danych —  instytucja, 
kontrolująca ochronę informacyjnego systemu danych oraz 
prawidłowość udostępniania i wykorzystania danych.

Artykuł 3. Dane personalne jako obiekt ochrony prawnej
Niniejsza ustawa chroni szczególne i inne dane personalne 

(dalej— dane personalne), których opublikowanie lub przeka­
zanie innym osobom może wyrządzić szkodę samemu podmio­
towi danych lub związanym z  nim osobom.

Artykuł 4. Okres ochrony prawnej danych personalnych i 
ich przechowanie

1. Ochrona prawna danych personalnych obowiązuje przez 
całe życie osoby fizycznej, a po jej śmierci, w ciągu 75 lat od 
ostatniego zapisu. Okres ochrony prawnej Uczony jest od dnia 
1 stycznia po tym roku, gdy dokonano ostatniego zapisu.

2. Terminy przechowania danych personalnych określa De­
partament Archiwów Litwy, kontroluje natomiast Państwowa 
Inspekcja Ochrony Danych.

3. Po upływie okresu przechowania danych personalnych, 
ochrona prawna danych personalnych obowiązuje nadal w myśl 
wymagań części 1 artykułu 4 niniejszej ustawy.

ROZDZIAŁ DRUGI 
Prowadzenie danych personalnych

Artykuł 5. Zapisy danych personalnych i dyspozytor da­
nych

1. Dane personalne są gromadzone i przechowywane w 
zapisach danych, za których ochronę i prowadzenie odpowie­
dzialny jest dyspozytor danych. Prowadzenie danych regulują 
zatwierdzone przez rząd przepisy systemu informacyjnego, 
którego obiektem są dane osobiste.

2. Zapisy danych przechowywane są tylko w  konkretnym 
celu. N ie powinny być zbierane, gromadzone, opracowywane 
i przechowywane dane, które nie są przeznaczone do prze­
chowania i wykorzystania. Dane są zbierane, gromadzone, 
opracowywane, przechowywane i wykorzystywane tylko 
według przeznaczenia zapisu danych lub za zgodą podmiotu 
danych, a gdy podmiot danych nie jest zdolny do czynności 
prawnych, to za zgodą jego rodziców (rodziców przybranych)
lub opiekunów.

3. Dyspozytorzy danych są rejestrowani w Państwowej In­
spekcji Ochrony Danych.

Artykuł i  Prawo podmiotu danych do zapoznania się ze 
swymi danymi

1. Podmioty danych mają prawo do zapoznania się ze swymi 
danymi i ich udokładnienia. Mają oni również prawo <k> uzyska­
nia informacji, z jakich źródeł pochodzą dane, w jakim celu i 
kiedy zostały wykorzystane, są wykorzystywane lub mogą być 
wykorzystane.

2. Dyspozytor danych po otrzymaniu umotywowanego po­
dania powinien udzielić tych wiadomości podmiotowi danych 
bezpłatnie w  dągu 10 dni od dnia złożenia podania. Na jego 
prośbę wiadomości te są udzielane na piśmie.

3. Nie udostępnia się danych podmiotowi danych w celu 
zapoznania się, jeżeli:

1) może to zaszkodzić bezpieczeństwu, ładowi pub&znemu 
Republiki Litewskie) lub innym sposobem może wyrządzić 
szkodę interesom Republiki Litewskiej w przypadkach 
określonych przez ustawy;

2) dane są ściśle związane z interesami osoby trzeciej i ich 
opublikowanie czy przekazanie może wyrządzić szkodę tej 
ostatniej, dlatego więc dane muszą być utrzymywane w tajemni­
cy, jeżeli nie jest to sprzeczne z ustawami;

3) dane mogą zaszkodzić interesom samego podmiotu.
4. Określone w  niniejszej ustawie ograniczenia, dotyczące 

prawa zapoznania się z danymi osobistymi oraz tryb realizacji 
danych wskazane są w  przepisach systemu informacyjnego.

5. Odmowa udzielenia żądanych danych powinna być uza­
sadniona konkretnymi motywami i podana na piśmie. Odmowę 
w dągu 30 dni kalendarzowych można zaskarżyć w  Państwowej 
Inspekcji Ochrony Danych, natomiast odmowę Państwowej 
Inspekcji Ochrony Danych —  w  sądzie w trybie określonym 
przez ustawy.

Artykuł 7. Poprawianie, zniszczenie, ograniczenie danych 
personalnych

1. Jeżeli ustali się, że dane personalne są nieprawicBowe, 
sporna jest ich zgodność z  prawem lub budzi zastrzeżenia ich 
zgodność z  prawem, to  dyspozytor danych może dane 
poprawiać, zniszczyć, oznaczyć lub oddzielić od danych 
prawidłowych, ograniczając ich dalsze prowadzenie. Gdy 
zgodność danych z prawem jest sporna, to dane w dokumen­
tach, zapisy danych i inne źrócfta opatruje się napisem "dane 
sporne”.

2. Dane personalne niszczy się, jeżeli:
1) są ooe nieprawidłowe i nie jest to sprzeczne z ustalonym 

trybem gromadzenia danych;
2 ) nie zezwala się na ich gromadzenie;
3 ) są one niepotrzebne dyspozytorowi danych zgodnie z  

wykonywanymi przezeń funkcjami, nie powinny one być prze­
kazane na przechowanie do archiwów państwowych i odpowia­
da to przepisom systemu informacyjnego, w  którym dane te 
były wykorzystywane.

3. Dane mogą być zniszczone wyłącznie ze zezwoleniem 
Państwowej Inspekcji Ochrony Danych i Departamentu Ar­
chiwów Litwy.

4 .0  poprawianiu i zniszczeniu danych należy informować 
podmioty danych personalnych i inne zainteresowane osoby, 
którym dane te byty udzielane. Informowanie nie jest potrzeb­
ne, gdy nie narusza się tym interesów odpowiednich osób.

5. Zamiast niszczenia można stosować ograniczenia prowa­
dzenia danych, jeżeli:

1) nie minął ustalony okres przechowania danych;
2 ) przez zniszczenie danych mogą być naruszone interesy 

odpowiednich osób;
3 ) niemożliwe jest zniszczenie danych z  przyczyny szczegól­

nego sposobu ich gromadzenia albo zniszczenie pociąga za sobą 
zbyt wielkie koszty;

4 ) w razie zakwestionowania danych niemożliwe jest usta­
lenie ich niezgodnośd z prawem.

6. Dane, których-prowadzenie jest ograniczone, mogą być 
wykorzystane w określonym trybie bez zgody ich podmiotu 
wtedy, gdy jest to konieczne do pracy naukowo-badawczej i gdy 
nie wyrządzi to szkody podmiotowi danych lub osobom trzecim. 
W  takim przypadku dane są przekazywane bez wskazania ich 
podmiotu (nie przedstawiając dartych, które pozwoliłyby 
zidentyfikować konkretną osobę).

Artykuł S. Zachowanie tąjemnky danych personalnych
1. Dyspozytor danych powinien posiadać wszystkie potrzeb­

ne środki do zachowania danych personalnych w tajemnicy. 
Dane muszą być zabezpieczooe przed bezprawnym gromadze­
niem, wymianą, przekazywaniem, ogłaszaniem, niszczeniem. 
Przewidziane w ustawach zapotrzebowanie na otrzymanie da­
nych musi być nocowane w trybie określonym w przepisach o 
systemie informacyjnym. Osoby, pełniące funkcje służbowe, 
związane z  prowadzeniem i udostępnianiem danych personal­
nych, zobowiązane są na piśmie za podpisem do ochrony taje­
mnicy danych personalnych. Tajemnicę danych personalnych 
powinny one zachowywać również po rozwiązaniu stosunku 
pracy przez cały okres ochrony prawnej danych personalnych, 
jeżeli ustawa nie przewiduje czego innego.____________________

2. Bez zgody podmiotu danych personalne dane mogą być 
przekazane, jeżeli żądają tego:

1) Instytucje kontroli i bezpieczeństwa państwowego;
2) instytucje śledcze, dochodzeniowe, prokuratury, sądu;
3) instytucje, które w sposób ogólnikowy wykonują zadania 

naukowo-badawcze, planowania gospodarczo-socjałnego, do­
skonalenia zarządzania, nie podając danych personalnych pod­
miotów (dane anonimowe);

4) inne instytucje państwowe wyłącznie w przypadkach ^  
określonych przez ustawy. J

Artykuł 9. Przekazanie danych personalnych innym dys­
pozytorom danych

1) Dane personalne przekazuje się innym dyspozytorom 
danych zgodnie z określoną przez Państwową Inspekcję Ochro­
ny Danych formą umowy o  przekazaniu danych personalnych 
między przekazującym dane dyspozytorem danych a dyspozy­
torem danych otrzymującym je. W  umowie muszą być podane 
cel, warunki i tryb przekazania danych personalnych.

2. Dane personalne mogą być przekazane innym dyspozy­
torom dartych tylko po otrzymaniu pisemnej zgody ich podmio­
tu, a jeżeli podmiot nie jest zdolny do czynnośd prawnych, to za 
zgodą jego rodziców (przybranych rodziców) tub opiekunów.

3. Przekazać dane personalne bez zgody ich podmiotu 
można, gdy przekazujący udostępnia dane innemu dyspozyto­
rowi danych, spełniając określone przez ustawę (przepisy) fun­
kcje służbowe, odbiorca natomiast zgodnie z ustawą ma prawo 
otrzymać takie dane a podmiot danych personalnych nie ma 
żadnej podstawy prawnej, by sprzeciwiać się takiemu przekaza­
niu.

4. Odpowiedzialność za prawidłowość danych personalnych
i zgodność z  prawem ich przekazania obciąża przekazującego p 
dyspozytora.

5. Otrzymane dane odbiorca może wykorzystać wyłącznie 
w celu zastrzeżonym w umowie. Otrzymane dane personalne 
można wykorzystać do innych celów wyłącznie za zezwoleniem 
Państwowej Inspekcji Ochrony Danych. Zezwolenie na wyko­
rzystanie danych personalnych Państwowa Inspekcja Ochrony 
Danych wydaje wyłącznie w przypadkach przewidzianych przez 
ustawy, jeżeli jest to niezbędnie konieczne lub wyraża na to 
zgodę podmiot danych.

6. Za wykorzystywanie zgodnie z prawem otrzymanych da­
nych odpowiada dyspozytor danych, który je otrzymał.

Artykuł 10. Przekazanie danych personalnych do archi­
wum

Gdy dane personalne tracą swe znaczenie praktyczne lub 
likwidowany jest dyspozytor danych, ten ostatni powinien 
powiadomić o  tym Państwową Inspekcję Ochrony Danych i 
Departament Archiwów Litwy. Departament Archiwów Litwy 
podejmuje decyzję w  sprawie dalszego przechowywania danych 
w  archiwach państwowych lub id) zniszczenia.

Artykuł 11. Przekazanie danych personalnych państwom 
obcym

1. W  trybie określonym przez akty prawne dane personalne 
można przekazać do państw obcych wyłącznie po uzyskaniu 
zezwolenia Państwowej Inspekcji Ochrony Danych i jeżeli to nie 
narusza praw podmiotu danych, jak też, gdy w kraju, do którego 
przekazuje się dane, gwarantuje się odpowiednią ochronę 
prawną danych personalnych.

2. Dane personalne można przekazać bez zezwolenia 
Państwowej Inspekcji Ochrony Danych państwom obcym, 
przestrzegając gwarancji określonych w częśd 1 niniejszego 
artykułu, zgodnie z umowami międzynarodowymi Republiki 
Litewskiej.

ROZDZIAŁ TRZECI 
Odpowiedzialność

Artykuł 12. Odpowiedzialność dyspozytorów danych i 
osób

Dyspozytorzy danych i inne osoby, w przypadku naruszenia 
wymagań niniejszej ustawy, pociągani są do odpowiedzialnośd 
prawnej zgodnie z ustawami

Artykuł 13. Wynagrodzenie szkody mąjątkowej i moralnej
1. Podmiot danych ma prawo żądać wynagrodzenia za szkodę 

majątkową,wyrządzoną przez nieodpowiednie przechowanie, nie­
zgodną z prawem zmianę czy inne zniekształcenia, przekazanie, 
ogłoszenie danych personalnych albo, gdy dane personalne stały
się nieprawidtowe z  winy dyspozytora danych. Podmiot danych ma ^
również prawo żądać, aby wynagrodzono mu szkodę moralną, 
wyrządzoną przez takie działania.

2. Wysokość szkody majątkowej i moralnej określa sąd.

ROZDZIAŁ CZWARTY 
Zasady końcowe

Artykuł 14. Wejście ustawy w życie
W  dągu pół roku od przyjęcia niniejszej ustawy rząd podej­

muje akty prawne, niezbędne do wejścia w żyde norm tej 
ustawy, albo zgłasza Sejmowi projekty takich aktów prawnych.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Lite­
wskiej.

Prezydent repubWd Alglrdaa Brazauakaa 
(Zmn. 913)
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 18.00

— Wiadomości. 18.10 — Tał#- 
gra 'Milioner*. 1825 — A. Mar- 
tinartis — Nieskończona symfo­
nia. 18.40 — Wiadomości 
(roa.). 18.50 — Słowo 
chrześcijanina. 19.05 — Pro­
gram dla dziad. 19.30 — Tele- 
artel (roa.). 20.10 — *Nasr 
dom". 20.30 — Panorama.
21.05— Studio aportowa. 21.15
— 9 rzemiosł. 22.00 — Europa 
show. 22.30— Teatr-. 23.00 — 
Wiadomości wieczorna. 23.15
— Program aportowy *22*.

LNK
7.30 — Poranna kolo. 9.05

— S. 'Bez domu jest źle*. 16.20 
— S. Tropikalny upal". 1720— 
Wiadomości z Hollywood.
17.50 — Wszystko! 18.10 — S. 
anim. 18.35 — S. 'Baz domu 
jest źle". 19.30 — 'Odmienna 
zdanie'. Program LPSD. 20.00 
—• Wiadomości. 20.20 — Bul­
war ahow. 21.00 — S.Tropikał- 
ny upaT. 22.00 — Telegra "Ja- 
azcza nie wieczór*. 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — Show 
Benny Hilla. 23.45 — S. 'Droga 
Vinneitki". 0.35— S. 'Niech krew 
się leje'.

BAŁTYCKA TY
8.30 — 18.25 — Program 

DW. 18.30 — S. Tak świat się 
kręci*. 19.30 — NBA: spojrzenie 
z bliska. 20.00 — Świat głupot
20.30 — S. 'Manuela*. 21.00 — 
S. Tak świat się kręci*. 21.55—

PIĄTEK, 19U P C A  

LTV
7.00 — Dzień dobry. 18.00

— Wiadomości. 18.10 — 'Styl*.
18.40 — Wiadomości (roa.).
18.55 — Program dla dzieci.
19.20 —  'Znasz słowo — znasz 
drogę'. 20.30 — Panorama.
21.05— Studio sportowe. 21.15
— 'Hotel muzyczny*. 22.00 — 
Aleja Laisvśs. 22.20 — Country 
na Litwie. 22.40— Wideomaga- 
zyn mody. 23.10 — 
Wiadomości wieczorne. 23.25
—  Rlm fab. *Wiejskle damy*. 
0.55 — Parada muzyczna. 2.50
—  Otwarcie XXVI Letnleh 
Igrzysk Olimpijskich.

LNK
7.30 — Poranne kolo. 9.00

— Teleshop. 9.05 —  S. 'Bez 
domu jest źle'. 16.20 — S. Tro­
pikalny upał*. 17.20 — Kroniki 
radzieckie. 18.10  —  Film anim.
18.35 — S. *Bez domu jest źle*.
19.25 — Teleshop. 19.30 — 
Program myśliwski. 20.00 — 
Wiadomości. 20.25 — Rowero­
we show. 21.00— Telegra Tak. 
Nie*. 21.55 — S. *Pani komisarz 
policji*. 22.50 —  S. 'Monstra*. 
23.15— "Wszystko!* 23.35— Z 
cyklu "Legendy rocka*. 0.25 —
S. 'Syreny*. 1.15 — S. 'Doktor 
tu, doktor tam'.

BAŁTYCKA TV
8.30 — 18.25 — Program 

DW. 18.30 — S. Tak świat się 
kręci*. 19.30 — Sensacje spor­
towe. 20.00 — 'Stare anegdo­
ty*. 20.30 — 8. 'Manuela'. 21.00 

r — S. Tak świat się kręci*. 21.55 
l — Nowości bałtyckie. 22.00 — 

Film fab. ‘Los*. 23.55 — Eroty­
ka. 0.25 — 8.30 — Program 
CNN.

TELE-3
17.00 — Wiadomości CNN.

u tyck l*  nów*"/- 2*-00 Flm 
fab •Szalenie, głęboko, eerde- 
ęznJe*. 23.45— Erotyka. 0.16—
3,30 — Program CNN.

TELE-3
17.00— Wiadomości CNN.

17.30— *100 proc.*. 17.35— S. 
■Santa Barbara*. 18.20 — 'Ok­
no na przyrodę". 18.35 — Film 
anim. 19.05 —  *100 proc.*.
19.15 — Wiadomości. 19.30 —
8. 'Santa Barbara*. 20.25 — 
Cykl dok. 'Główna ulica*. 20.55
— Nowości aportowa. 21.00—
S. "Ulica San Francisco'. 21.50
— Wiadomości. 22.00 — Film 
dok. 22.30 — Telemagazyn 
"Europejska scena'. 23.00 — 
*100 proc." 23.15 — Rlm fab. 
"Rajski kanion*.

WILEŃSKA TY
7.45 — Wiadomości z Wil­

na. 7.55 — S. 'Dyżurna aptek a- 
2". 9.00 — Ranking restauracji.
9.20 —  Muzyka. 9.50 — Patrol 
drogowy. 10.05— S. 'Psi dom*.
11.00 —  Kura dolara. 11.15 — 
Nowy Jorki Nowy Jorki 11.45
—  Apteka. 11.55 — 90x60x90.
12.15 — Film fab. "Lady Fran­
kenstein". 13.45 — Rlm anim. 
dla dzieci. 17.55 — S. 'Psi 
dom'. 18.50— Dziś w miastecz­
ku. 19.00— Zrób krok. 19.55— 
6 wiadomości 20.05 — Rlm 
fab. "Wieczność". 22.20 — 
"Wileńska jutrzenka". 22.35 — 
Muzyka. 22.50 — Dziś w mia­
steczku. 23.00 — Wiadomości 
NTV. 23.15 — Sport tygodnia.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 —  S. "Nowa 
ofiara". 9.05 — Program W. Po- 
żnera. 9.45 — Klub
podróżników. 10.30 — Film 
anim. 10.45 — Smakołyk. 11.00
— Wiadomości. 11.10 — "Mir*.
11.55 — S. "Powrót Budułaja".
13.05 — Film anim. 13.25 — 
MHość od pierwszego wejrze­
nia. 14.00 — Wiadomości.
14.20 — S. anim. "Rycerz —

17.30 —  "100 proc." 17.35 — S. 
"Santa Barbara". 18.20 — Cykl 
dok. "Szwajcaria". 18.35— Rlm 
anim. 19.05— 100 proc." 19.15
— Wiadomości. 19.30 — S. 
•Santa Barbara*. 20.25 — •Na­
uka i technologia*. 20.55 — 
Nowości sportowe. 21.00 — S. 
'Ulice San Francisco*. 21.50 — 
Wiadomości. 21 55 — S. 
"Góral*.

WILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomości z Wil­

na. 7.55 — S. "Mściciele". 9.00 
— Teoria spisków*: Tajemnica 
eprawy Simpsona*. 9.50 — Pa­
trol drogowy. 10.05 — S. "Psi 
dom". 11.00 — Kura dolara.
11.15— Sport tygodnia. 11.45
— Apteka. 11.55 — 90x60x90.
12.15 — Film fab. "Kwietniowy 
ranek". 17.55 — S. "Psi dom".
18.50 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Rlm fab. "Boginka".
21.15 — Tydzień. 21.45 — Fe­
stiwal "tGermaaz słowiański*.
22.50 — Dziś w miasteczku.
23.00 — Wiadomości NTV.
23.15 — Nowości muzyczne.
23.35 — Kanał muzyczny.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Dziennik. 8.15— 8. "Nowa ofia­
ra". 9.10— Sam na sam. 9.50— 
"Graj, harmonio*. 10,25 — Do­
póki wszyscy w domu. 11.00 — 
Wiadomości. 11.10 — *Mir*.
11.55 —r S. 'Powrót Budułaja*.
13.05 — Film anim. 13.25 — 
Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 14.00 — Wiadomości.
14.20 — Film-bajka. 15.45 — 
Film anim. 16.05— 8. *Helene I 
chłopcy*. 16.30 — Siedem dni 
sportu. 17.00 — Wiadomości.
17.20— S. *Nowa ofiara'. 18.15 
— Człowiek I prawo. 18.45 
Pola cudów. 19.45 — Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Czas.
20.40 — 8. *Na wariackich pa-

Dzlełne Serce*. 14.45 — Lago 
gol 15.10— Tin tonik. 15.40 —
S. "Helene i chłopcy*. 16.05 — 
Lekcja rocka. 16.30 — Siedem 
dni aportu. 17.00 —
Wiadomości. 17.20— S. "Nowa 
ofiara". 18.10— Godzina szczy­
tu. 18.35 — Loteria "Milion".
19.00 — Sam na aam. 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Film fab. 23.10
— 'Wóz' I. Demidowa. 24.00 — 
Wiadomości 0.20 — S/Wielka 
przerwa". 1.30 — Program mu­
zyczny.

ROSYJSKA TY
6.30 — Ekspres poranny.

7.00 — Wiadomości. 720— a  
"Cudowny azkołny autobus*.
7.50 — Dla ludzi bizneau. 8.00
— Po prostu zwyczajnie. 8.30
— Sam sobie reżyserem. 9.00
— 8. "Santa Barbara*. 10.00 — 
Wiadomości. 10.20 — Rlm fab. 
'Przygody księcia Roryzeia*.
11.25 — Własna gra. 11.50 — 
Nasz aad. 12.20 — Autograf.
12.30 .— 'Droga redakcjo*.
12.55 — Handel
nieruchomościami. 13.00 — 
Wiadomości. 13.20 — Festiwal 
folk. 13.35 — Retro. 14.00 — 
Iwanow, Pietrow, Sidorow i inni.
14.40 — Rosyjski biznee. 15.05
— Twarze. 15.20 — Dziennik.
15.35 — Grupa przedłużonego 
dnia. 15.50 — Kalendarz. 16.00
— Wiadomości 16.20 — Muzy­
ka wszystkich pokoleń. 16.35 — 
Zależy od ciebie. 16.50 —  Dla 
nastolatków. 17.15 —  Muzyka.
17.25— Raz na tydzień. 17.55— 
Wiadomości guberni a! ne. 18.40
—  Nic, poza... 19.00 — 
Wiadomości. 19.35 — S. *Santa 
Barbara'. 20.30 — 'Ach, te dro­
gi!'. 21.05 —  FOm fab. "Zjawa".
22.00 — Wiadomości. 22.45 — 
*24-meteor-24*. 22.55 — 
Wiadomości. 23.10 —  Muzyka 
wazystkich pokoleń. 23.20 — 
Nocna randka.

TY POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 —

plerach*. 21.45 —  'Pogląd*.
22.30 —  Wiadomości 22.40 —  
Melodramat *Hotel ‘America*. 
0.35 — 8. *Wielka przerwa*.
1.50 — Śpiewają T. Siniawska- 
ja i M. Magomajew.

ROSYJSKA TY
6.30 — Ekspres poranny.

7.00 — Wiadomości. 7.20 — S. 
anim. 7.50— Dla ludzi biznesu.
8.00 — Po prostu zwyczajnie.
8.30 — Show dżentelmenów.
9.00 — S. 'Santa Barbara*.
10.00 — Wiadomości. 10.20 — 
Dom handlowy *Le Montl*.
10.35 —  Rlm fab. 'Przygody 
księcia Floryzela'. 12.45— "Au­
to g ra f. 12.55 — Handel 
nieruchomościami. 13.00 — 
Wiadomości. 13.20 — Festiwal 
folk. 13.35 — Retro. 14.00 — 
Iwanow, Pietrow, Sidorow i inni.
14.40 — Rosyjski biznes. 15.05
— Twarze. 15.15 — 
Wiadomości. 15.30 — Złoty klu­
czyk. 15.45— *Świat UNESCO. 
Po raz pierwszy w Rosji...* 16.00
— Wiadomości. 16.20 — Muzy­
ka wszystkich pokoleń. 16.35
— Zależy od ciebie. 16.50 — 
Dla nastolatków. 17.15— Okru­
chy. 17.25 — Obojętny świat
17.55 — Pion. 18.25 — Anoni­
mowi rozmówcy. 19.00 — 
Wiadomości. 19.35 — S. 'Santa 
Barbara*. 20.30— Maski show.
21.05 — Film fab. 22.00 — 
Wiadomości. 22.50 — Cichy 
dom. 23.45 — '24-meteor - 24'.
23.55 — Wiadomości. 0.10 — 
Muzyka wszystkich pokoleń.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Sport telegram. 8.15 — Nasza 
Generaoja. 8.45 — W rajskim 
ogrodzie. 9.00 — 'Ostatnia 
księga przyrody Włodzimierza 
Puchalskiego*. 9.30 —
Wiadomości. 9.40 — Program 
dnia. 9.4S—*Zblry*— reportaż.

Sport telegram. 8.15 — Filmy z 
Niepokalanowa. 8.40 — Czas 
dla Ciebie. 9.00 — 'Radio Ro­
mans* — seria) prod. polskiej.
9.30 — Wiadomości. 9.40 — 
Program dnia. 9.45 — Skar­
biec. 10.15 — "Wakaoje na 
polską nutę*. 10.45 — Muzycz­
na Jedynka. 11.15 — "Krypto­
nim Turyści"— eerial prod. pol­
skiej. 12.15 — Komedianci.
12.55 — Co by tu jeazcze...
13.05 — Sztuka nleaztuka.
13.25 — "Król I Cesarzowa" — 
program edukacyjny. 13.45 — 
"W drugim planie" — reportaż.
14.00 — Wiadomości. 14.15 — 
"Kino objazdowe" — film fab. 
prod. polakiej. 15.10— Czy naa 
jeazcze pamiętasz? 15.35 — 
"Panny smutne*— film muzycz­
ny. 16.00 — Panorama. 16.20
— "Dwóch ludzi z filmem".
16.40 —  Program na 
popołudnie i wieczór. 16.45— 
Naaza Generacja. 17.15 — 
"Zbiry* — reportaż. 17.45 — 
Gość TV Polonia. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.15 — "Sześć mi­
lionów sekund* — serial dla 
młodyoh widzów. 18.45 — 
"Gra" — teleturniej. 19.15 — 
"Przyłbice i kaptury* — potoki 
serial historyczno-przygodo­
wy. 20.15 — Dobranocka. 
20.30— Wiadomości. 21.05— 
Studio kontakt 21.35 —  Jo­
nasz — wspomnienia o Kofcie.
22.00 — Panorama. 22.30 — 
"Po właenym pogrzebie" — 
film fab. prod. polakiej. 23.50
— Program na piątek. 23.55— 
"Old Jazz Meeting". 0.35 — 
Sportowe hobby. 1.00 — Ucz­
my aię polskiego. 1.30 — Pa­
norama.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

9.00 — "Moda na sukces* — 
serial prod. USA. 9.30 — 
Wiadomośoi. 9.40 — Dla 
najmłodazych. 9.50 — Lato z 
czarodziejem. 10.10 — 
'Różowa Pantera* — serial

10.15 — 'Sześć milionów se­
kund* — serial młodych 
widzów. 10.45 — *Gra* — tele­
turniej. 11.15 — "Przyłbice i 
kaptury* — polski serial histoiy- 
czno-przy godowy. 12.10 — 
Studio Kontakt 12.40— 'Panny 
smutne" — film muzyczny.
13.05 — Uczmy się polskiego.
13.40 — 'Mistrzowie*. 14.00 — 
Wiadomośoi. 14.15 — *Po 
własnym pogrzebie*— film fab. 
prod. poi 15.35 — Jonasz — 
wspomnienie o Kofcie. 16.00— 
Panorama. 16.20 — 'Klub pro­
fesora Tutki* — film polski
16.40 — Program na południe i 
wieczór. 16.45 — Galeria 2 — 
Grzegorz Pabel — film dok.
17.15 — Ekspree reporterów.
17.45 — Gość TV Polonia. 18.00
— Teleexpress. 18.15 — "Mały 
Lord* — film animowany. 18.45
— Studio sport 19.15 — 'Radio 
Romans* — serial prod. poi
19.45 — Auto-Moto-Klub. 20.00 
— "Hity satelity". 20.20— Dobra­
nocka. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — ‘Golden Uve* — kon­
cert 22.00 — Panorama. 22.30
— 'Czterdziestolatek* — serial 
prod. poi 23.30 — Program na 
sobotę. 23.35 — Męski striptiz. 
0.05— Komiczny Odcinek Cyk 8- 
czrry — program rozrywkowy. 
0.30 — 'Kradzież* — film fab. 
prod. poi. 1.30 — Panorama.
2.00 — 'Życie moje*.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

9.00 — 'Moda na sukces* — 
serial prod. USA. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 — Mlslowe 
rysowanki. 9.50 — Lato z czaro­
dziejem. 10.10 — 'Kuzynki Ke- 
vina* — serial prod. ang. 10.35
— Krówka. 11.00 — 'Kroniki 
młodego Indiany Jonesa*— se­
rial prod. USA. 11.50 — Minia­
tury. 12.00 — Muzyczne lato w

anim. prod. USA. 10.35.— Pro­
gram dla dzieci. 11.05 — *Cag- 
ney i Lacey* — serial prod. 
USA. 11.50 — Miniatury. 11.55
— Muzyczne lato w Jedynce.
12.30 — Lato z Magazynem 
Notowań. 13.00 
Wiadomości 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15— *Zlemia Ognista*
— 'Żegluga do końca świata'.
13.45 — KMper. 14.00 — 'Rze­
czpospolita babska" — kome­
dia obycz. prod. polskiej. 15.35
— "Czyja woda" — reportaż.
15.40 — "Ziemia Ognista" — 
"Portret zaginionych okrętów".
16.30 — 'Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 16.55 — Pro­
gram dnia. 17.00 — Zwierzęta 
świata: film prod. kanadyjskiej.
17.25— "Od Aten do Atlanty"— 
teleturniej. 17.50— Kartka z ka­
lendarza. 18.00— Teleexpress.
18.20 — Klinika zdrowego 
człowieka. 18.40 — Magazyn 
katolicki. 19.05 — Filmidło.
19.30 — "Kata i Allie" —  serial 
prod. USA. 20.00—Wieczoryn­
ka. 20.30— Wiadomości 21.10
— *Viper* — serial prod. USA.
22.05 — Program publicystycz­
ny. 22.50 — Diariusz rządowy.
23.00 — 'Złote lata rock and 
rołla" — serial muzyczny prod. 
USA. 24.00— Wiadomości go­
spodarcze. 0.10 — Tybet Bo­
gowie jeazcze żyją* — film 
dok. prod. niemieckiej. 1.05 — 
Automania. 1.30 — "Bracia 
Korsykanie* — film fab. prod. 
USA.

POLSAT
8.00 — Dzień dobry z Pol­

satem. 8.55 — Informacje. 9.00
— Polityczne graffiti. 9.15 — 
Klub Fitnee Woman. 9.30 — 
*Czarodziejka z księżyca*— se­
rial animowany. 10.00 — "Mac- 
Gyver" — serial sensacyjny 
USA. 11.00 — "Statek miłości*
— serial obyczajowy USA.
12.00 — Jesteśmy. 12.30 — 
Dżana Musie Hit Gonitwa. 13.00
— Trzecia część nocy* — poł-

Jedynce. 12.30— Lato z Maga­
zynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomośoi. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Szaleństwa me­
dycyny. 13.25 — To nie jest ta­
kie proste. 13.45 — Emigracja.
14.00 — "Dotyk anioła* — serial 
prod. USA. 15.45 — Szef — 
reportaż. 16.05 — ‘Małżonek z 
ogłoszenia*. 16.30— "Moda na 
sukcee" — serial prod. USA.
17.00— Bractwo Przygody i Za­
bawy. 17.25 — Ciuchcia. 17.50
— Kartka z kalendarza. 18.00— 
Teleexpress. 18.20 — Tata, a 
Marcin powiedział..." 18.30 — 
Goniec. 18.50 — Bezpieczniej
— magazyn. 19.10 — Randka 
w ciemno. 20.00— Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomośoi. 
21.10 — "Dzień azarańczy" — 
film fab. prod. USA. 23.40 — 
Puls dnia. 23.55 — WC Kwa­
drans. 0.20 — Wiadomości. 
0.30 — MdM, czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna.
1.05 — Pr. rozrywkowy. 1.25
— "Lambada" — film fab. 
prod. USA. 2.55 — Studio 
Olimpijskie — Atlanta’96 — 
Ceremonia otwaroia XXVI 
Letnich Igrzysk Ollmpljskloh.

POLSAT
8.00 — Dzień dobry z Pol­

satem. 8.55 — Informacje. 9.00
— Polityczne graffiti. 9.15 — 
Klub Fitness Woman. 9.30 — 
'Jonny Quest* — serial animo­
wany. 10.00 — 'Drużyna A" — 
serial sensacyjny USA. 11.00 — 
'Dallas* — serial USA. 12.00 — 
Pamiętnik nastolatki. 12.30 — 
"Komu bije dzwon" — dramat 
wojenny USA. 15.00 — Sztuka 
informacji. 15.30 — Ona i On.
16.00 — Halo Gra! my. 16.20 — 
Yel Yel Yel— program muzycz­
ny. 17.30 — 'Czarodziejka z 
księżyca* — serial animowany.
17.00 — Informacje. 17,15 —

ski dramat obyczajowy, 1072.
14.45 — TV Market 15.00 — 
Motowiadomoścl. 15.30— LJnk 
Journal — magazyn mody.
16.00— Halo Gra! my. 16.20— 
Yel Yel Yel— program muzycz­
ny. 16,30 — 'Jonny Ouest* — 
serial animowany. 17.00 — In­
formacje. 17.15 — Ona I On.
17.45 — 'Grace w opalach* — 
eerial komediowy USA. 18.15
— Letnie 8tudio PolSatu. 19.15
— "Webster* — serial komedio­
wy USA. 19.45 — "Drużyna A" 
— eerial sensacyjny USA. 20.40
— Losowania LOTTO. 20.50 — 
informacje. 21.05 — "Nieustra­
szony" — eerial sensacyjny 
USA. 22.00 — "Capital City"— 
angielski serial obyczajowy.
22.50 — Polityczna graffiti.
23.00 — Informacje i biznes In* 
formacje. 23.25— "Adam 12"— 
serial kryminalny USA. 23.50— 
Mistrzostwa Polski w Tenisie 
Mężczyzn. 23.55 — Sztuka in­
formacji 0.25 — Na każdy te­
mat—talk show. 1.25— Dżana 
Musie Hit Gonitwa.

POLONIA 1
7.00 — T  and T" — serial 

USA. 7.50 — Disco polo. 8.45 
— Teleshop. 9.10— Filmy ani­
mowane. 10.45— 'Stell In a* — 
włoski eerial- obyczajowy.
12.05 —  "Zbuntowana" — 
argentyński serial obyczajo­
wy. 12.45 — "Granda Storia 
D’Amore* — film fab. 14.35 — 
Teleshop. 14.45 — Satefite — 
program muzyczny. 16.35 — 
Teleshop. 17.00 — Filmy ani­
mowane. 18.45 — "Stellina" — 
włoski film obyczajowy. 20.15 
— "Zbuntowana" — 
argentyński film obyczajowy.
21.00 — "Chłodny odcień 
błękitu* — komedia USA.
22.50 — Escape — program 
komputerowy. 23.50 — Roh 
Geidof — koncert 1.00 — Sa­
telito — program muzyczny.
2.50 — Bliżej filmu. 3.20 — W 
domu.

Kuba zaprasza. 17.45 — "Grace 
w opałach*—eerial komediowy 
USA. 18.15 — Letnie Studio 
PolSatu. 19.15 — "Mamuśki"
— serial komediowy USA.
19.45 — "MacGyver* — serial 
sensacyjny USA. 20.40 — Lo­
sowanie LOTTO. 20.50 — In­
formacje. 21.05 — 'Strażnik 
Teksasu' — serial sensacyjny 
USA. 22.00— 'Ulice San Fran­
cisco* — serial sensacyjny 
USA. 22.50— Mistrzostwa Pol­
ski w Tenisie Mężczyzn. 22.55
— Polityczne graffiti. 23.05 — 
Informacje. 23.15 — 'Biznes 
tydzień'. 23.30 — 'Odruch* — 
thriller peychologiczny USA. 
120— 'Życie jak sen'— serial 
komediowy USA. 1.50 — Play­
boy — magazyn erotyczny.

POLONIA 1
7.00 — T  and T" — serial 

USA. 7.50— Power dance. 8.45
— Teleshop. 9.10— Filmy ani­
mowane. 10.45 — 'Stellina' — 
włoski serial obyczajowy. 12.05
— 'Zbuntowana* — 
argentyński serial obyczajowy.
12.45 — 'Chłodny odcień 
błękitu* — komedia USA. 14.35
— Teleehop. 14.45 — Satelita 
— program muzyczny. 16.35— 
Teleehop. 17.00 — Filmy ani­
mowane. 18.45 — *Stelllna* — 
eerial obyozajowy. 20.15 — 
'Zbuntowana* — argentyński 
serial obyczajowy. 21.00—Ta­
rzan na Manhattanie' — film 
przygodowy USA. 22.50 — 
Bliżej filmu — magazyn filmo­
wy. 23.20 — *Valentlna* — 
włoski serial erotyczny. 24.00— 
Pokusy — magazyn erotyczny.
1.00— Satelito —- program mu­
zyczny. 2.50 — *Valentina* — 
wioski serial erotyczny. 3.20 — 
Pokusy— magazyn. 4.30— Di­
sco polo.
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Sprzedam 3-pokojowe miesz­
kanie w  Pllaltł.

Tel. 61-39-59.
(ZtaiBOS)

Sprzedam  dom w  Zujunach, 
ca łkow ic ie  w yposażony, dro­
go.

Tel. 61-52-29.

(Zam. 906)

OGŁOSZENIA  
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu 
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego" 

niekoniecznie jest jechać do Dom u Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennjka za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: "Vilnius, V| kapitaline sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Ekrany
SKALVUA — 1 sala — premiera 

"Jak nąjdalej od Las Vegas" (USA, dra­
mat)—o 12,14,16,18,20.2 sala— "SalT 
— (Węgry, bajka anim.)— o 11.30,15 JO. 
"Wielka przygoda "Zorro” (Meksyk, ko­
media przygodowa)— o 12.40,14.15,17,
18.40.20.20.

LluTl lTYA — "Biegnące mniszki" 
(W. Brytania, przygodowa komedia)— o 
12,14,16.

HELIOS — 1 sala — "Weekendowi 
żołnierze" (USA, komedia): 18-20.VII — 
o 11.20,13,14.40,1630, 20; 21.VII —  o
14.40.1630.20. "Nostradamns" (W. Bry­
tania, Francja, USA, dramat)— o 18.20. 
21.VII —  "Nleslyszane — niewidziane” 
(Rosja, filmy aninL, w jęz. lit.)— o 1330. 
2 sala— "Ochroniarz" (USA): 18-20.VII

—  o 11 JO, 16.50; 21.V1I —  o 16.50. 
"Doskonały świat" (USA, psychologicz­
ny)— o 14.15, 19.15.

VILNIUS — "Asy oceanów” (USA, 
przygodowa komedia): 19-21.VII —  o 
1230,14.20,16.10,18,19JO; 18.VII— o 
1230, 14.20, 16.10, 18. "Amadeus” — 
18. V II— o 19JO.

PERGALŻ —  "Patrol na nartach” 
(USA, przygodowy) —  o 13,16, 1930. 
”£man nella 2” (Francja, dramat erotycz­
ny)— o 1430, 18.

YIDEOSALON "Ozo” — 18. VII "Oli- 
ver!" —  o 1830,19.VII —  "Jesienna so­
nata” —  o 1730, 19.VII —  "Niebo nad 
Berlinem” — o 1930, 20.VII —  "Narze­
czona diabla"— o 1430, 20.VII —  T a ­
bor idzie do nieba” —  o 16, 20.VII —  
"Amadeus" — o 18,21.VII —  "Próba or­
kiestry"— o 1430,21 .VII— "Noce Cabi- 
rii"-—o 16,21. V II— "Casanora"— o 18.

Domowa apteczka

Zioła przeciw złej przemianie materii
Otyłość i chudość, cukrzyca, 

przew lek łe  zaparcia, trądzik  
młodzieńczy i inne zmiany na skórze 
to skutek złej przemiany materii Le­
czymy je  środkami chemicznymi zale­
conymi przez lekarza oraz ustaloną 
przez niego dietą, rzadko natomiast 
pamiętamy o  leczniczych właś­
ciwościach niektórych roślin. Na 
szczęście przypominają nam o nich i 
to coraz częściej —  zielarze. Otyłym 
doradzają napar z korzenia mniszka,

kłącza perzu, ziela krwawnika, ziela 
fiołka trójbarwnego, koty kruszyny, 
kwiatu lipy. Chudym zalecają napój z 
korzenia goryczki kłącza tataraku, 
ziela piołunu, bobrka trójlistnego, cu­
krzykom —  napar liścia czarnej jago­
dy, ziela rutwicy lekarskiej, liścia po­
krzywy, Uścia szałw ii, korzenia 
mniszka. Warto wspomóc terapię le­
karską —  terapią zielarską.

Przygotowała G.B.

TANIO SPRZEDAJEMY: 
cement, ceramzyt, rube- 

ro id , szkło, łupek, bitum, 
kredę, blachę stalową walco­
w aną  na zim no, osprzęt, 
kątowniki, inne materiały bu­
dowlane.

ZSA  "Vilmesta", Vilnius, 
tel. 26-29-30, 26-07-68, fax: 
65-26-82.

(Zam. 640)

^ c m a n O
Opony "Barum" do samo­

chodów wszystkich marek.
Yilnlus, KalvariJq 125, tel. 

(8-22) 70-06-48.
(Zam. 887)

Potrzebne są wykwalifikowane 
krawcowe do pracy w  dziale.

Vllnlus, tel. 76-88-25.
(Zam. 916)

Przedsięb iorstw o 'Antarktls* 
naprawia lodówki w  Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
yilnlus, tel. 75-24-79, 46-71-78.

(Zam. 256)

Sprzedam zagrodę w gminie mied-
nkkfcj.

Yilnlus, teL 45-80-58.
(Zam. 558-0)

Sprzedam licznik energii elektrycz* 
nej, Jednofazowy, dwu taryfowy.

TeL 26-61-43.
(Zam. 559-D)

Sprzedam krowę.
TeL 56-47-06.

(Zam. 560-D)

Produkujemy I sprzedajemy siatkę 
ogrodzeniową.

TeL 69-01-36. 
_________________________ (Zam. 2704))

Firma PEZ proponuje komputero­
we programy dla biur I księgowości.

TeL 26-72-60.
(Zam. 256-D)

Weselne gospodynie. 
TeL 42-09-38.

(Zam. 405-D)

To miejsce 
czeka na Twoją 
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DOKUMENTY 
REGISTRACH ZAKŁADÓW

J .B a s tin d ^ c z u m s 2 9 ^  H p .

KALENDARIUM
*  Czwartek (18.V II) jest 200 

dniem 1996 r. Do końca roku 
pozostało 166 dni.

* Znak Zodiaku: Rak.
* Imieniny: Karoliny, Kamila, 

Szymona.
* Wschód Słońca — 5.07, zachód 

—  21.43. Długość dnia 16 godz. 36 
min.

* Księżyc— Nów od 15 lipca.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 18 lipca za­
chmurzenie zmienne, lokalnie nieduży 
deszcz, z możliwością wystąpienia 
burz. Wiatr z kierunków północno-za­
chodnich, umiarkowany. Temperatu­
ra 14-19 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni lo­
kalnie nieduży deszcz. Temperatura w 

jiocy 5-10, w dzień 14-19 stopni.

S zachy  
W  turnieju gw iazd  

zw yc ięży ł W . Kramnlk
Młody arcymistrz rosyjski W. Kra­

mnlk wygrał tradycyjny turniej gwiazd 
w Dortmundzie. Zgromadził on 7 pkt 
z 9 możliwych — wygrał 5 partii i 4 
zremisował.

Drugie miejsce przyznano Hindu­
sowi V. Anandowi, który również 
zgromadził 7 pkt. Trzeci był białoruski 
szachista B. Gelfand (6 pkt). Należy 
zaznaczyć, że 4-5 miejsca podzieliła

węgierska szachistka J. Polgar (4,5 
pkt).

Kolarstwo 
Tour d e  France 

Lider wyścigu Duńczyk B. Riis 
wygrał 16etap kolarskiego wyścigu To­
ur de France z Ag en do Lourdes 
długości 199 km. Riis oderwał się od 
pozostałych kolarzy 7 km przed metą i 
finiszował z 49 sek. przewagą nad Fran­
cuzem R. Virenque i Szwajcarem L. 
Dufainc.

Po 16 etapach Riis wyprzedza < 
2.42 Hiszpana A  Olano i o 2*54 Szwaj­
cara T. Romingera. Były wicellder Ro­
sjanin J. Bierzin spadł na szóstą pozycję 
(strata 4.07), a słynny Hiszpan M. In- 
durain zajmuje dópiero 10 miejsce 
(strata 7.16).

Wieści olimpijskie
A p e l o  pokój olim pijski
Przewodniczący Zgromadzenia 

Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
Diogo Fretias do Amaral z Portugalii 
zaapelował do wszystkich krajów 
członkowskich ONZ o nawiązanie do 
antycznej tradycji i zawieszenie broni 
podczas igrzysk olimpijskich w Atlan­
cie.

Zgromadzenie ogólne NZ 
odrodziło tę tradycję po raz pierwszy w 
rezolucji z 1993 r. "Ze strony Narodów 
Zjednoczonych były stale czynione 
odważne próby wprowadzenia pokoju i 
stabilizacji w niespokojnych rejonach 
świata. Niezbędne są nowe pomysły w 
radzeniu sobie z konfliktami" — 
powiedział przewodniczący Zgroma­
dzenia.

Pokój olimpijski, zwany w 
starożytnej Grecji ekecheiria, prze­
strzegany już w 9. wieku p.n.e., gdy na 
czas igrzysk przerywano wszelkie kon­
flikty, na siedem dni przed i po igrzy­
skach, pozwalał antycznym sportow­
com na bezpieczne dotarcie na miejsce 
zawodów i powrót do domu.

MKOI odrzucił 
protest Izraela

Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski odrzucił protest Izraela w spra­
wne stanu sportowców palestyńskich w 
igrzyskach w Atlancie w reprezentacji 
pod nazwą "Palestyna” —  oświadczył 
Francois Carrard, dyrektor generalny 
MKOL

Carrard przypomniał, że MKOI 
uznał w 1993 roku Komitet Olimpijski 
Palestyny, i stwierdził, że nikt, nawet 
Izraei, aż do chwili obecnej tego faktu 
nie kwestionował.

"Komitet Olimpijski Izraela, jak 
również członek MKOL z tego kraju 
popierają nas całkowicie. Nie zmienia­
my naszego stanowiska i nie zamierza­
my mieszać się do polityki" —  dodał 
Carrard.

Izrael nie sprzeciwiał się startowi 
sportowców palestyńskich w igrzy­
skach. ale pod nazwą "Palestyński Ko­
mitet Olimpijski", "Autonomia 
Palestyńska" lub "Delegacja 
Palestyńska”.

S. Graf nie wystąpi
Niemiecka tenisistka Steffi Graf, 

liderka światowego rankingu WTA, 
mistrzyni Wimbłedonu, zrezygnowała 
ze stanu w igrzyskach w Atlancie. Po­
wodem jest kontuzja kolana —  
poinformowała we wtorek Niemiecka 
Federacja Tenisa.

Aleksander Karelin 
po raz trzeci chorążym
Jeden z najlepszych zapaśników 

świata ostatnich lat, niepokonany od 
1987 roku Rosjanin Aleluander Kare­
lin występujący w wadze 130 kg w stylu 
klasycznym został po raz trzeci 
chorążym ekipy. Jest to pierwszy przy­
padek w historii nowożytnych Igrzysk 
Olimpijskich. W  1988 roku w Seulu 
Karelin niósł flagę ZSRR, przed czte­
rema laty— Wspólnoty Niepodległych 
Państw, a teraz Rosji. Dzień po cere- 
monii otwarcia Igrzysk Karelin stanie

do rywalizacji o trzeci złoty medal olim-1 
pijski. Jeśli sześciokrotny mistrz świata 1 
oraz dziewiędokrotny mistrz Europy 1 
zdobędzie złoto, będzie czwanym I 
zapaśnikiem w historii, który ma w ko- 1 
lekcji trzy olimpijskie złote medale. 
Przed nim sztuki lej dokonali Szwedzi I 
Carl Westergren (1920 —• 1924 oraz 1 
1932) i Iyar Johansson (1932 — dwa I 
medale, w kategorii 72 kg w stylu klasy-1 
cznym i 79 kg w stylu wolnym i 1936) 1 
oraz Białorusin Aleksander Miedwied | 
(1964-1972).

Skandaliczne 
I nieodpowiedzialne |

"Zieloni", reprezentanci francu- I 
skiej organizacji ekologicznej, 
twierdzą, że sportowcy w Atlancie zo- 1 
stali zakwaterowani około 300 metrów 
od reaktora atomowego, "który nie jest | 
ani w dobrym stanie, ani odpowiednio 1 
zabezpieczony".

Zdaniem "Zielonych", mimo iżre- 
aktor został zamknięty na czas igrzysk, 
a paliwo —  wywiezione do Savannah 
River, to cały kompleks jest 
niesłychanie napromieniowany kobal­
tem 60. Poziom radioaktywności - 
według "Zielonych" — wynosi około 
300 tys. curie, przewyższając wszystkie 
dopuszczalne normy. "Zieloni* uważają 
za "skandaliczne i nieodpowiedzialne" 
wybranie takiego miejsca na wioskę 
olimpijską, a w przyszłości na bursy dla 
studentów.

Mieszkanie dla 
15.000 sportowców

Wioska olimpijska Sydney’2000 
stanowić ma mieszkanie dla 15 tys. 
sportowców. Ma to być pierwszy tego 
typu obiekt goszczący równocześnie 
wszystkich uczestników Letnich 
Igrzysk Olimpijskich.

Podczas zwołanej w Sydney konfe­
rencji prasowej, Midtael Knight, szef 
Komitetu Organizacyjnego, 
poinformował, iż pierwsze prace kon­
strukcyjne w wiosce Igrzysk *2000 roz­
poczną saę w połowie 1997 r, a łączny 
koszt budowy wioski wyniesie 500 mi­
lionów dolarów. Także 7 tys. igrzysk 
olimpijskich osób niepełnosprawnych 
zamieszka na terenie wspomnianej 
wioski olimpijskie}.

Szwedzi przeciwko 
Igrzyskom w Sztokholmie

76 proc. Szwedów jest przeciwna 
organizacji Igrzysk Olimpijskich w 
Sztokholmie w 2004 roku — wynika z 
telefonicznego sondażu przeprowa­
dzonego wśród słuchaczy szwedzkiego 
radia publicznego. 5.176 ankietowa­
nych osób opowiedziało się przeciwko 
tej idei a tylko 1640 akceptuje ten 
pomysł.

Sztokholm jest jednym z jedenastu 
oficjalnych kandydatów na gospodarza 
Igrzysk Olimpijskich w 2004 r. O ten 
przywilej ubiegają się ponadto: San Ju­
an, Ateny, Buenos Aires, Kapsztad, 
Stambuł, Lille, Rio de Janeiro, Rzym, 
Sewilla i SŁ Pe terburg. Na jesieni br. 
wybrane zostaną 4 najlepsze miasta a 
ostateczny wybór gospodarza dokona 
się 7 września 1997 roku.

______________________ (PAP)
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